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Czekamy na Waszą odpowiedź!
Tel Aw iw , 24 Ab (30 sierpnia).

jeszcze fepokćj niezupełnie został przywró
cony, jeszcze słyefa16 oodzieupie o podpala- 
uych stertach zboża w  koloniach żydowskich, 
a nawet p  rannych i (zabitych, |a już wielka 
troska anu&ńa Lorce każdego Palestyńczyka: 
Jak4 b idzie Wasza odpowiedź?

My stoimy na posterunku i bronimy się od 
ważnie. Mamy nadzieje, Iz ten stan “wojenny 
rychło minie a w tedy zabierzemy sie ze zdwo 
łOuq energja do odbudowania ertaconych pun 
któw 1 wybudowania nowych. Pomimo cięż 
kich £tra4, retritro morza nienawiści, które 
m s  znowu otacza, pomimo wrogiego stanowi 
skn administracji palestyńskiej, pewnł jesteś
my zwycięstwa. Pewność te pobudza u nas 
świadomość, i e  z Palestyny ooinąć się nie mo 
kemy. Z J W a s a d y " ,  ostatniej twierdzy ży 
■dowsklej, niema ucieczki

Gorsze Już czasy przeżywała Palestyna I 
naród żydowski. Ale cfegle istoi m d nami ów 
legendarny anioł, uderza i wola: Żyj t rośnij.

Zwyciężymy, narewno zwyciężymy.
Ale (rudno mam to zwycięstwo przychodzi 

ł wiele nos ono ofiar kosztuje, bo słabi Jesteś 
my. Właśnie ostatnie wypadki wykazały nam 
znowu, Jak bardzo słabi jesteśmy. Gdyby Tal 
Pioth i Inne nowe żydowskie dzielnice Jerozo 
Umy były gęsto zaludnione i tw orzyły tak sil 
■e centrum, jak Tel Awiw, nie byłoby tam ty 
Ie ofiar. Gdyby Kastynia, Kukła lid. nie były 
tak małe 1 tak samotne, lecz (stanowiły część 
większych skupień wiejsldch, oto bylibyśmy 
zmuszeni opuścić Se teraz ńa pastwę dzikich 
Arabów*, tak Jak nie trzeba było opuścić w lel 
kich kolcnlj judejskich, sairońsklch 1 szomroń- 
sklch, Wzgłędnfe Emeku. Gdyby w Hebronie 
Mon jeeziwą było także rozwinięto życie go 
kpodarcze z robotnikami żydowskimi nie do
szłoby tam do tej, ścinającej krew  w  żyłach, 
rzezi.

Ale tego wszystkiego ule było 1 stąd to atra 
fime straty nasze.

Nie starajmy Się uspokoić naszego sumienia 
oskarżaniem Anglik czy kogoś innego. Zostaw 
my te skarg] i protesty politykom. Ale niech 
każdy a. nas zrobi rachunek swego sumienia, 
czy 1 on też nfe ponosi części tej winy.

Naród Jó-iciljonowy wysłał 160 tysięcy lu
dzi, by mu zbudowali Ojczyznę. I stoi ten na
ród zdaleka, w  Htaterlandzie, ! od czasu do 
czasu ^Interesuje" się Palestyną, przeważnie 
krytykując ten. czy  inny objaw życia tutejsze 
co. Część, niestety bardzo mała. popiera też 
tundusumi budowę Ojczyzny. Ala czy to wy  
starcza?

Kołoałścf e Hołdy wstrzymywali przez całą 
noc napad Arabów, prtzyczem jeden z  nich zgl 
oął, lie to jest funtów na Kereu Hajesod?

Samoobrona w  Jerozolimie ocaliła miasto i 
mieszkańców, rrzyczem kilku młodych ludzi 
ftrpclło życie. Ito to jest złotych na Fundusz 
Narodowy?

Trzech młodych Judzi wybrało się antom do

Głos Palestyny
bardzo zagrożonego punktu aa granicy Tel 
Awiwu, by ratować życie i mienie braci, i po 
drodze zostali zamordowani przez Arabów.

Ozy możecie ten .JKidusz Haszem" porów
nać z  Waszęroi „„ofiarami" dla kraju?

T«*az chodzi o  to. by ofiary tych nowych 
„Kdoszim" uie były nadaremne. Krew cych 
młodych ludzi woła, nie o. pomstę, lecz o  wzmo 
cnlenle naszej pozycji, by już więcej do takich 
strasznych wypadków nie doszło. Przy  śwle 
życb jeszcze ircgifctch naszych bohaterów mu 
simy sobie przysiąc, że dalej pracować będzie 
tny 1 to ze wzmożoną energią, by urzeczywi
stnić ideał, dla którego oni młode swe życie 
oddali.

Odpowiedzią na ostatnie tragiczne wypad
ki palestyńskie ma być wielka, piąta i osta
tnia. Alljah.

Obecnie, gdy cały świat żydowski przyłą
czy! sfę do naszej sprawy, musimy my sjonł 
scl tein odróżnić się od niasjonlstów, że nie 
zadowalamy sie funduszami, lecz osobiście 
współpracujemy przy odbudowie Ojczyzny.

Chyba niema wśród Żydów takich, których 
by obecne wypadki odstraszyły. Bo o to tyl 
ko chodziło naszym wrogom. Włażąc to wspa

niate zjednoczenie się całego narodu i obawia 
jąc się przypływu nowych sił żydowskich; za 
inscenizowali niepokoje by odstraszyć no
wych. jeszcze miezahartowanych, przyjaciół 
naszych. Ale to się Im udać nie powinno i ule 
uda się.

Chyba nie zostawicie nas dalej samych na 
froncie otoczonych wrogami.

Wierzymy w  Was i ze spokojem oczekuje
my Waszej odpowiedzi na krwawe wypadki 
palestyńskie. I jeśli odpowtedź Wasza będzie 
godną historii nasze* jeśli właśnie obeeuto ty 
siące 1 dziesiątki ‘tysięcy Żydów przyłączą się 
do odbudowy SJonu, może niezadługo błogo 
sławić będziemy te ofiary, które więcej n il 
życiem, śmiercią swą bohaterską zdziałały, buf 
Naród do Czynu obudziły.

jeśli naród żydowski zechce, <tb 16 mlljo- 
nów Żydów m oże. szybko powetować nasz* 
straty i -wzmocnić budowę, ł  właśnie tyfkó ta 
wiara w  chęć Jego do Czynu, 'daje nam siły 
do naszej ciężkiej -waftŁ 1

CZEKAMY NA W ASZ K  ODPOWIEDŹ. 
PRZYBĄDŹCIE. WZMOCNIJCIE SZEREGU 
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Ostateczny skład palestyńskie) komisji
śledczej

L o n d y n .  14. 9- ŻAT. Urząd kolonialny o- 
głosił komunikat w  którym donosi, że komisja 
śledcza w sprawi© wypadków w  Palestynie 
mianowana została w  składzie następującym: 
Przewodniczący komisji 6ir Walter Shaw- 
Członkowie: sir Henri P. Betterton (Konser
watysta), Hopkin R. Morris (liberał) oraz Hen 
ri Shell (Partia Pracy). Sekretarzem komisji 
będizne p. T. K. Lloyd z urzędu kolonialnego. 
Zadaniem komisji jest zbadanie bezpośrednich 
przyczyn, które doprowadziły do wybuchu 
rozruchów -w Palestynie oraz opracowanie zle 
ceń co do dalszych kroków, które są konieez- 
tfe, aby podobne wypadki się nie powtórzyły. 
Dotychczas dokhądna data wyjazdu komisji 
śledczej do Palestyny nie została ustalona. 
W yjazd komisji nastąpi prawdopodobnie z koń 
oem wrześnią lub w  pierwszych dniach paź 
dziermka-

Ubiegły piątek minął spokojnie
J e r o z o l i m a .  14. 9. ŻAT. Wczorajszy

dzień piątkowy, który był czwartym piątkiem 
z rzędu od chwili wybuchu rozruchów w  Pale 
styjiic, minął spokojnie- Frekwencja mahome
tan przybyłych do meczetów zarówno /. .loro 
zolimy samej. jak i z wsi okolicznych sięgała
4.D0Ó osób, podczas gdy 23 sierpnia w dniiu 
wybuchu rozruchów sezala om ?P poy T??ób 
Na drogach wiodących (W Jerozolimy wszy*

cy udający się do miasta byH TewkJowwnl, 
czy nie 'posiadają broni. Przebieg dnia piątko 
wego spowodował pewne uspokojenie w ca 
łem mieście.

Skanci arabscy aresztowani 
za szerzenie bajki o mordzie 

rytualnym
H aj f a. 1.4 9. ŻAT. Aresztowano tu kilko

chrześcijańskich skautów arabskich pod zarzu
tem rozpowszechniania oszczerczych wiadomoŚ 
ci o mordzie rytualnym rzekomo popełnionym 
przez Żydów na pewnym Arabie, przyczem 
zwłoki zamordowanego miały być pochowane na 
Hadar Hakarmel. Po złożeniu przez rodziców 
tych skautów depozytu w wysokości 150 fun
tów, oraz po odebraniu przyrzeczenia ze strony 
skautów o ich dobrem zachowaniu się w  przy* 
szłości, aresztowanych zwolniona.

Po zawieszeniu „Doar HajomnM
J e r o z o l i m a .  14. 9, ŻAT. Zarządzenie o za 

wieszeniu dziennika „Doar HajonT wydane zo
stało przez samego sir Chancellora. Redaktor 
„Doar Hajom‘‘ zwrócił się do Egzekutywy SjO- 
nistycznej z prośbą o interwencję. Pisma hebral 
skie niezależnie od kierunków politycznych da
ją wyraz swemu oburzeniu z powodu zawie$x*« 
nia „Doar Hajomu",



Lii ifarodtw w ńmsi l n i a  i l a i j i  Ballouri
Dalsza dyskusja palestyńska na k c misji szóstej

(Telegram własny „howego Dziennika'-!
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G en  e w a .  14. 9. Dziś toczyła się w  korni 
sji szóstej Zgromadzenia Ligi dalsza dyskusja 
nad ostatriemi wydarzeniami w  Palestynie, 
i Pierwszy zabrał głos

PRZEDSTAW ICIEL POLSKI, 
który powołując się na oświadczenie ministra 
Zaleskiego, (złożone na plenarnem posiedzeniu 
Zgromadzenia, wyraził raz jeszcze nadzieje, 
ze rząd brytyjski poprowadzi z sukcesem dzie 
ło palestyńskie do końca.

PRZEDSTAW ICIEL PERSJI
oświadcza, że przemawiając imieniem świata 
muzułmańskiego, wyraża pirzedewszystkiern 
głębokie współczucie muzułmańskim ofiarom 
jwypadków' w  Palestynie, choć jako człowiek 
^współczuje wszystkim, bez różnicy ofiarom. 
Mówca daje w yraz nadizieji, że podobne w y  
Spadki nie powtórzą się w  przyszłości oraz w y  
fcała przekonanie, że życie obu narodów w Pa 
festynie jest w zupełności możliwe, gdyż przy 
dobrej wołi zarówno Żydzi, jak 1 Arabowie no 
gą się przeKonac, że interesy ich nie są sprze 
Iczne- Ankieta w  sprawie zajść w  Palestynie 
priusf być przeprowadzona bezstronnie. Anglja 
imająca duże doświadczenie w  adminlstrowa 
jota kolotrwj, potraf! z pewnością zna'eść sposób 
trząidzietwa, zapewniający zgodę obu narodów.

f  f PRZEDSTAW ICIEL FRANCJI 
również w yraził Życzenie, by spór żydowsko 
arabsJtii czemprędzej został złagodzony, pod
kreślając zarazem współpracę władz francn- 
rikSch w  Syjii dla zabezpieczenia spokoju w 
kraju.

f  PRZEDSTAW ICIEL CZECHOSŁOWACJI

WwJadicza, że cały świat cywilizowany śledzi 
'■ sympatią wysiłek zmierzający do stworze 
tria Żydowskiej siedziby narodowej. Mówca 
jwyraźa przekonanie, że Anglja doprowadzi 
rozpoczęte dzieło szczęśliwie do końca.

i- PROFESOR RAPPARD (SZWAJCARJA) 
podkreśla w  swie*n przemówieniu, że ludność 
Ociekająca się do gwałtów l terroru niezdolna 
fest do samorządu. Zadanie Anglii jest trudne, 
* fe  możliwie do spełnienia. W szyscy —  oświad 
cza mówca —  z najwyższem zadowoleniem 
Wysłuchali przemówienia delegata muzułmań 
Bkiej Persji, który również dał w yraz w  możli 
iwość życia obu narodów. Stworzenie żydów 
sklej siedziby narodowej oparte jest na dwóch 
podstawach: na przywiązaniu narodu żydów 
sfclego do swej ojczyzny ł Ofiarności żydows 
sklej oraz na (ochronie dzieła odbudowy przez 
mandatarjusza, Ostatnie wypadki w  Palesty- 
nfe zachwiały mocno drugą z wymienionych 
podstaw. iMowua z  (całym (naciskiem podkreśla 
że  administracja palestyńska ponosi Odpowie
dzialność za krwawe wypadki. Powinna ona 
je  była przewidzieć a skóro już isię stały, nie 
powinna była Jnozbnajać Żydów. Mówca wyra 
ż'a jednak nadzieję, że Anglja wyjaśni sytuację 
1 Jako członek komisji mandatowej przyrzeka, 
że komisja będzie w  tym kierunku współpraco 
wała z  rządem angielskim.

PRZEDSTAWICIEL RUMUNJI
oświadcza, ie  cały naród rumuński jest głę
boko poruszony wiadomością o brutalnych na
padach na kolonistów żydowskich, spełniających 
w kraju doniosła misję cywilizacyjna. Mówca 
z zadowoleniem przyjmuje do wiadomości oś
wiadczenie MacDonalda, że niema w Palestynie 
konfliktu ras, lecz zaszlły tam zbrodnicze czy
ny rozagitowanych band. Mówca wyraża prze
konanie, że Anglja zapewni spokojny byt Ży 
dom na ziemi ich przodków. Cały zresztą świat 
Chrześcijański jest również bardzo spokojem za
interesowany Palestyny.
Delegat hiszpański Palacios przypomina, że prze 
widziana w mandacie komisja dla miejsc świę
tych dotąd nie została utworzona.

Na tem odroczono dalszą dyskusjędo ponie 
niedziałku.

Ogólne wrażenie wczorajszej i dzisiejszej dy 
skusji na komisji szóstej da się określić krót-

N o w y  J o r k .  14. 9. ŻAT. Senator Capper 
ze stanu Kansas złożył prasie oświadczenie, 
że cały naród amerykański popiera dążenia 

do odbudowy żydowskiej siedziby narodo
wej. Świat ma wiele do zawdzięczeoa Żyaoin 
i powinien im przyjść z pomocą w  ich dąże-

S a n F r a n c i s c o .  14. 9. ŻAT. Przywódca 
konserwatystów angielskich i b. minister kolo
nii Winston Churchill, który bawi obecnie w 
San Francisco nadesłał następujące pismo na 
wiec protestacyjny, który odbył się tu w  dniu 
wczorajszym. „Całkowicie solidaryzuję się z 
Waszym bólem i żalem z powodu okrutnych 
napaści na życie żydowskie 1 mienie w  Pale 
stynie. Rząd angielski udzielił zapewnienia, 

że wytyczne mandatu' będą wiernie przestrze 
gane i podjęte zostały wszelkie kroki, aby Spo 
kój w  kraju nie był więcej zakłócony. Trądy 
cja historyczna Palestyny wymaga, ażeby Ży
dzi i Arabowie współżyli w  pokoju i osiągnęli 
pomyślność j urodzajność tego kraju tak dro

W a r  s z a  w  a. 14. 9. ŻAT. Wszechświato
wa Egzekutywa 1 iechaiucu w Warszawie o- 
trzymała telegram od Histadrut Haowdim, pod 
pisany przez Ben Gurjona, który zawiera o- 
stry protest przeciwko stanowisku zajętemu 
przez Bund w sprawie wypadków patestyń-

N o w y Y o r k .  14. 9. ŻAT. W  Bronx-Vilie 
gęsto zaludnionej dzielnicy żydowskiej Broock- 
lynu komuniści zwołali wczoraj wieczorem wiec 
podczas którego doszło do starica z sjonistaml. 
W  wyniku starcia 20 osób odniosło rany, policja 
aresztowała 12 osób. Do starcia doszło w związ 
ku z wystąpieniem pewnego murzyna Harolda 
Wiliiamsa, który wskoczył na skrzynię i zawo
łał: „Dlaczego nie chcecie się stać komunista
mi?" Okrzyk ten pochwyciła grupa Arabów,

ko: Liga Narodów stanęła zdecyaowanie w o* 
bronie wykonania deklaracji Baltoura.

Dr. M. Katany•

niach. Capper wystąpi! z  inicjatywą powoła
nia specjalnej komisji, która po dokładne®1
przestudiowaniu odnośnych zagadnień ffl* 
przedłożyć wnioski, zmierzające do szybszych  
postępów przy tworzeniu żydowskiej siedziby 
narodowej.

giego dla obydwu narodów.
W  wywiadzie z przedstawicielami prasy sir 

Churchill oświadczył: Arabowie palestyńscy 
prawie wszystko mają do zawdzięczenia Ży* 
dom. Fanatyzm i zazdrość pobudziły ich do 
gwałtów. Obecnie cała kwestia jest wyłącz* 
nie policyjna, dopóki całkowity spokój nie bę* 
dzie przywrócony. Zadaniem Anglji jest prze 
konać Arabów, że winni oni przyjaźnie w spó ł 
żyć z Żydami. Zarówno Żydzi, jak i Arabowie- 
powinni zdecydować się do ułożenia stosun
ków na przyszłość. Obydwa narody są zmu
szone współżyć obok siebie. Żadna ze stronj 
nie powinna sobie rościć pretensyj do praW 
wyjątkowych.

skich. Stanowisko Bunda w tej sprawie okre 
śione jest przez Histadrut Haowdim, jako ideo 
logiczne usprawiedliwienie mordów i gwałtów 
dokonanych przez wysłanników mufti ego 1 d  
fendich w Jerozolimę".

która znalazła się w  pobliżu. Okrzyki te dopr®*' 
wadziły do starcia. Tłum zaczął ścigać owego 
murzyna, którego z trudem zdołano uratować 
dzięki interwencji policji, która popchnęła Wi* 
Iliamsa do słkepu z papierosami, zamykają5; 
dostęp tłumu do niego. Na miejscu wypadku z® 
brały się tak wielkie tiumy, starcia przybrał? 
takie rozmiary, że wezwano 300 policjantów, W® 
rzy z trudem zdołali uspokoić wzburzone tłum?'

Prasa amerykańska o Maishallu
N ow y J o  r k. 14. 9. ŻAT- Cała prasa amery 

kańska zamieściła artykuły wstępne poświę 
cone pamięci Louis Marshalla, wyrażając naj 
głębsze uznanie dla jego amerykaruizmu, łoją! 
ności wobec rasy żydowskiej oraz wielkich za 
sług obywatelskich i społecznych- Niektóre 
pisma przytaczają ostatnie oświadczenie Mar
shalla, że kierownictwo żydostwa wszech

światowego przesunęło się do Stanów Zjed1*0! 
czonych, zaznaczają, że Marshall w duty t f  
stopniu do tego się przyczynił. Cała prasa ż?i 
dowska niezależnie od kierunków wydała sP® 
cjalne numery poświęcone pamięci Zmarłego* 
wyrażając uznanie dla wielkich zasług prz?j 
wódcy żydostwa amerykańskiego.

Cały naród a lr ery kański popiera dążenia
do odbudowy żydowskie? siedziby narodowej 
Fiioslcńskie oświadczenie senatora (appera

„Arabowie palestyńscy wszystko mają 
do zawdzięczenia Żydom"

Winstoh Churchill o wypadkach palestyńskich

Robotnicy palestyńscy ostro protestują
przeciwko stanowisku Bundu

Krwawe starciefsjcnistów z komunistami
w Broocklynie
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Sir. 3

Życiorys Louis M a n h ii^
im any #ięi!ki 'przywódca żydostwa amery 

kańskiego. ŁoutŁsf Marshall urodził się w  1856 
r‘ V  Syracti.se w  Stanach Zjednoczonych. Już 

młodości należał do wybitnych znawców 
*ir*''Wą, a w późniejszym wieku był jednym 
I nftjleęszych znawców amerykańskiego pra- 

politycznego. Marshall był niewątpliwie 
•iijppolamjejszyni Żydem w St. Zjednoczo- 

W  latach 1890, 1894 i 1915 piastował 
Wlflaat członka Zgromadzenia ustawodawcze 

*tt«nu Nowy Jork i był pierwszym Żydem, 
IJPplbiątjytH trzykrotnie do tego zgrom ad ze- 
m »- Gubernator Hughes zamianował go prze 
frodjuceącym komisji emigracyjnej stanu no
wojorskiego. W  r 1906 juz jako ogólnie nzr.a 
°y  przywódcą żydowski przystępuje do siwo 
faenia American Jewfch Corrumittee i występu 

bardzo energicznie przeciwko polityce pań 
*twa rosyjskiego wobec Żydów ag do przyję 
*1* rezolucji o  wypowiedzeniu amerykańsko- } 
fosyjskiego traktatu handlowego z roku 1813. I 
Jako członek kura tar jum uniwersytetu w  5y* 
facuise założył tam bilbjotekę prawniczą, był

prezydentem komisji ala reformy prawa w  
stanie nowójorśkiłń i przewodniczącym wielu 
mstytu-cy;. Jako prezydent amery kań skożydo 
wśkiego komitetu brał wybitny udział w kie 
rowuictw ie Joiiltń. W  r. 1919'' był delegatem 
na Kongres żydowSko*amerykański, ale w  r. 
1921 wystąpił z kongresu. W  czasie rokowań 
pokojowych stanął na czele komitetu delega- 
cyj żydowskich i  współdziałał wypracowaniu 
traktatu o mnkjszościacli narodowych, popier 
rając przytem żądanlie uznania Palestyny za 
żydowską siedzibę narodową- Choć sarn nale 
żał do gminy reformowanej, chętni© popierał 
.instytucje ortodoksyjne. Prof. Weiamannowi 
udało się pozyskać go dla aktywnej współpra 
cy nad odbudową Palestyny. Marshall zw o
łał w  r. 1924 konferencję niesjonistiów do No 
wego Jorku, gdzie uchwalono przystąpić do 
Jewish Agency, Rokowania, w  któryęh g'6w  
ną ro^ę odgrywał Marshall trwały od 1924 do 
1929 i zostały ukoronowane na posiedzeniu 
Rady Jewish Agenęy w  Zurychu, której prze 
wodnśczącyiji był Marshall. .

fe!

Pułk. Kisb ccfpiera oszczerstwa muftiego
J e r o z o l i m a .  14. 9. ŻAT. Członek Egze

kutywy Sjonistycznej pułk. Kish ogłosił odpo
wiedź na oświadczenie wielkiego muftiego Je
rozolimskiego, złożone przedstawicielowi Reu
tera o ostatnich wyMdkach palestyńskich. Pułk. 

z oburzeniem odrzuca twierdzenie muftie-
t o t jakoby Żydzi sprowokowali ataki arab- 

ffde. Stanowisko zajęte przez muftiego —  oświa 
dcza Kish — Jest zrozumiałe jeżeli się weźmie 
Pod uwagę jego dotychczasową działalność od 
chwili powrotu z koncern 1920 roku z dobro
wolnego wygnania, na które sam siebie skazał,
•*by uniknąć kary ciężkiego więzienia, na co 
tostał skazany przez angielski sąd wojskowy 
źa odział w  rozruchach antyżydowskich w Jero 
*olhnie w  kwietniu 1920 roku. Wierny swej prze 
azłości, mufti wyzyskał władzę związaną z wy1 
■tejnywąnym przezeń urzędem, który objął, dzię 
hi amnestii wydanej przez rząd palestyński. —
W kierunku wyolbrzymienia i rozdmuchania ra
sowych antagonizmów i szerzenia wśród mas 
teahometańskich śmiesznych wprost w swojej

fantastyczności oskarżfcń przeciwko Żydom, 
które mogły znaleźć wiarę jedynie dzięki be*-- 
krytyczności i fanatyzmu tłumu arabskiego. Pro 
Paganda ta uprawiana była przez długie lata 
bez przeszkód ze strbny rządu palestyńskiego.
Uchodziły płazem takie oszczercze oskarżenia 
Jak rzekome atakowanie meczetów itp. Dopiero 
kdy organ najwyższej rady muzułmańskiej za
czął ogłaszać wyjątki z osławionych protoko
łów mędrców Sjonu rząd wszczął interwencję.
Działo się to zaś w parę miesięcy przed dniem 
*5 czerwca br., który jest uważany przez mut- 
tiego za początek rozruchów.

Pułk. Kish podaje następnie chronologicznie 
Przebieg wypadków od dnia Tisza b’Aw, zada
jąc kłam fałszywemu oświetleniu wypadków 
Przez muftiego. Podkreśla, że udzielenie zezwo 
•eoia na demonstrację muzułmańską w miejscu 
Uświęconym przez Żydów jest wypadkiem nio- 
łflanym w dziejach Jerozolimy. Demonstracji

ta doprowaazjła do przelewu krwi. Na insynu
acje, zawarte w  końcu oświadczenia muftiego 
pułk. Kish nie zamierza odpowiedzieć. Należy 
jednak stwierdzić, że niestety w dniach 25 i 20 
sierpnia wyrządzone zostały pewne szkody w 
meczecie położonym w dzielnicy żydowskiej Zi- 
chron Mosze. Lecz ten akt bezprawia dokonany 
został po spaleniu przez mahometan sąsiedniej 
synagogi. Mufti przemilcza te okoliczność, te  
szkody wyrządzone w meczecie nastąpiły po o- 
krutnem zamordowaniu i zranieniu przeszło 70 
Żydów dnia 23 sierpnia w Jerozolimie, oraz 117 
Żydów dnia 24 sierpnia w Hebronie. Wypadki 
w owym meczecie nad którymi pewnie każdy 
Żyd ubolewa były aktem popełnionym przez pod 
niecony tłum i zostały natychmiast potępione 
przez reprezentację żydowską w Jerozolimie. Po 
stawiono feż straż żydowską przy tym mecze- 
C/ei'dopóki nie‘ przybyła pojicia angielska.

Pidk. Kish oświadczył wkońcu: Ostatnie w y
padki nie wzruszyły przekonania żywionego 
przez cały naród żydowski o nie dającej się po
godzić rozbieżności m.ędzy Żvdami i Arabami 
w Palestynie, oraz, że rozwój żydowskiej sie
dziby narodowej w  Palestynie wyjdzie na ko
rzyść obydwu narodów. Jesteśmy przekonani, że 
gdyby nie rozsiewano świadomie kłamliwych i 
podburzających wiadomości jak np.: że meczet 
Orrtara jest bombardowany itp. Arabowie u- 

prawialiby nadal pokojowe stosunki ze swym 
sąsiadem żydowskim, co też jest zadaniem ol
brzymiej większości ludności arabskiej.

W  sprawie stanowiska zajętego przez Ara- 
wób chrześcijańskich, pułk. Kish oświadczył, że 
zachowanie się Arabów chrześcijańskich, któ
rzy dali się unieść fanatyzmowi antyżydowskie 
mu jest godne pożałowania. Arabowie chrześci
jańscy winni pamiętać, że ostrze rozpętanego ta 
natyzmu religijnego mogło łatwo zmienić kie
runek, a przecież wszystkim gminnym religij
nym w Palestynie zależy na tern, aby spokój i 
ład w  kraju jaknaj rychlej został przywrócony.

ZE SPO R TU .
Wista —  Makkebl 5:1 (2:1)

Drożyna Wisły (która wystąpiła z trzema nezer 
Wowynul) zdaje się wracać do swej dawnej dobre} 
termy. Jut dawno nie widziano drożyny mistrza
Lig) grającej tak sMadnie, jak na powyższych za- 
Wcdacłą a rwła&zcza w ostatnich dwudziestu minu1 
tech giry, Z drugiej jednak strony należy stwjeT- 
.dzić, że wynik powyższy nie, odpowiada w zupeł 
•tości przebiegowi gry, tzm. jest n.eco za wysoki. 
Bardziej spTaiwideliwyim byłby -wynik nilerozstrzy 

_ łfnfęty.
Na przegraną MakkaM złożyła się kiepska forma 

Elsnera, który pnzynajmnij diwde bramki ma na su 
tefcm* i słaba gra obu bocznych pomocników, nie 
obstawiających należysde skrzydeł Wisły. Nato- 
Jhiajt atak Malakami, prowadzony wzorowo przez 
®*Łngera II, pokazał nader piękną i efektowną gię, 
0 czasem moda stylowych akcjach od mistrza U

gt. W  każdymbądź razie przez cały przeciąg zawo 
dćw była gra otwartz, fair i bardzo zajmająca.

Pierwszą bramkę zdobywa MaJokaW po solowej 
pięknej akcji Osieka. Następuje szereg efektow
nych ataków Makikabł, jednak niewyzyskanych. Do
piero samobójcza bramka Elsnera przynosi Wiśle, 
wyrównanie. Makkabd nie zraża suę tem wcale i ata 
kuje ccęsta, a tymczasem Wisła uzyskuje znowu z 
winy Elsnera prowadzenie.

Zaraz po pauzie mą Maklkabf kilka szans na wy 
równanie. Niestety pod bramlką nerwy nie dop-isu 
ją. Następnie zaś uzyskuje Wisła nad zmęczonymi 
szybkiem -tempem zawodów trzy brairtk-?, ustala 
jąc tem ostateczny wynik. Z Makfcabi, która grała 
bardzo ambitnie, zasłużyli na. wyróżnienie z ataku 
świetna para Slinger I. 1 Osiek, z pomocy Herman 
I obrony Schneider III., w Wiśle zaś Skrynkowicz 
bracia Kotla-ićzykowie, Ketz i Czttlak. Sędzia p. Ma 
kary. Widzów przeszło tysiąc.

czynią każdą twarz ładną i powabną. Często 
już po parokrofi.em użyciu wspaniale orze
źwiającej, pachnącej pasty do zębów 
Chlorodont, szczególnie przy pomocy spec
jalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały 
połysk, oddedi staje się czysty, a gnijące, 
między zębami, reSztki potraw, zostają 
gruntownie usunięte.

NA HORYZONCIE PO LITYC ZN YM ,

Czy istnieje jeszcze „eatente cor* 
diaie* między Francją, a Augiją?

Wywiad z MacDonaldem

MacDonald udzielił genewskiemu korespon
dentowi paryskiego dziennika „Petit Parisien** 
wywiadu na temat stosunków angielsko-frann 
cusKicb, Na wstępie swego wywiadu polemi
zował z Krytyką pewnej części prasy francus^ 
sklej, która skwalifikowała wystąpienia Partji 
Pracy jako wrogie Francji. Zdaniem MacDtjk 
nalda należy w tych manifestacjach Partii Pr* 
cy widzieć symptom zmiany stanowiska An- 
glji na aicńie życia międzynarodowego Opinii 
angielska zarzucała polityce dawnego rządu: 
konserwatywnego podporządkowanie interesów 
Anglji interesom Francji. Zrozumiałą jest więc 
rzeczą, że musiała nastąpić reakcja, ale Jest N» 
tylko zmiana formy, a nie zmiana Samej rzeczy, 
chodzi bowiem o współpracę z Francją na za* 
sadach wolności i równości.

Na pytanie korespondenta, lak należy sobW 
tłumaczyć ustęp w programowej deklaracji Pali 
tji Pracy a przeżyciu się „Entente cordiale“ o§* 
wiadczył MacDonald, że ustęp ten jest odpOM 
wiedzią na wywody lorda Cushetiduna, która 
mogły wywołać wrażenie, jakoby przedwojenni 
sojusz dalej jeszcze istniał. „Entente“  skiertłWi 
na była przeciwko Innym państwom, połityloi 
zaś Partji Pracy me pozwala na to, b y  prgjM 
jaźń Anglji z lednem państwem siderowaną 

była swem ostrzem przeciwko ‘drugiemu p a t1 
stwu. Musimy rozumieć mowę naszych czasów 
i przystosować się do nowych idei. Ustęp więc 
o przedawnieniu się „Entente coWiale-  nic zwtti 
ca się przeciwko Francji, bo chociaż odrzućamy 
starą przedwojenna koncepcję tajnych sojuszy, 
nigdy nie zawrzemy z żadnem państwem sojiw 
szu, z którego by była wykluczona Francja, 
albo który byłby skierowany przeciwko FranclŁ

Mussolini „reorganizuje" swój 
gabinet

Donieśliśmy już w  telegramach, że Mussolini 
zaskoczył opinję publiczną Włoch, „reformą ad*
ministracji włoskiej‘‘. Taką bowiem nazwą o- 
chrzcila prasa włoska reorganizację gabinetu. W  
rzeczywistości We mamy przeld sobą żadnej 
reformy, albowiem system pozostaje ten sam. 
Dotychczas był Mussolini nie tylko premierem, 
ale dzierżył w swem ręku jeszcze osiem tek 
ministerialnych. Widocznie przekonał się, że Je* 
den człowiek nie podoła takim ciężarom, dla
tego zatrzymał dla siebie tylko tekę ministra 
spraw wewnętrznych i godność premiera. Mini* 
strem spraw zagranicznych został dotychczaso' 
wy podsekretarz stanu Grandi, ministrem woj 
r v  nodsekretarz Gazzera, ministrem marynarz 
ki Sirianni, ministrem euronautyfci generał Bal- 
bo, ministrem kolonij de Bono, ministrem kor

poracji Bottai, ministrem dla robót publicz
nych Bianchi, ministrem rolnictwa i leśnictwa 
Acerbo.

Ministerstwo oświaty, którego tekę objął Gu* 
liano, zmieniło swoją nazwę na ministerstwo dla 
wychowania narodowego11, a posiadać będzie 
trzech podsekretarzy stanu, z których jeden, 
Rizżi, obejmuje departament wychowania na
rodowego młodzieży. Wynika z tego, że far 
szyzm kładzie główny nacisk na wychowanie 
młodzieży i z .ego właśnie powodu oddano kie
rownictwo tegc departamentu Kizziemu. któ
ry był dotychczas prezydentem „Ban'ii“ fa
szystowskiej organizacji młodzieży.
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Obecna sytt acia w Palestynie
Położenia w  Jerozolimie. —  Akcja rządu prze eiwko Arabom. t—■ Konti ybiwja nałożona na 

Hewrooi. —  Diaczego urzędnicy odnoszą się .liecnętuie do Żydów.

Korespondent „Berliner Tageblatt" kreśli w 
następujący sposób ooecną sytuację w Palesty
nie:

Po przerwie iO-dnioWej kupcy w Jerozolimie 
.otworzyli znowu swoje sklepy, gotowi w każdej 

chwili zamknąć żelazne odrzwia. Nocą sły
chać wycie czakali aż wewnątrz miasta, gdyż 
od kilku dni w niektórych miejscach trupy leżą 
na ulicy. Njijgcrszcih auli jest, że iu a sta p o  
dzielone zostało nagle na dzielnicę żydowską i 
araoską Rzadko odważa się Arab przyjść do 
dzielnicy żyaowskeij, a Żyd do arbskiej. Nie 
dziw, aioowiem poczucie publicznego bezpieczań 
stwa całkowicie znikio, a dzień w dzień sły
chać o nowych arabskich napadach nu niewin
nych przechouniów. Ożywinny dawniej między 
jniastowy ruch' automobilowy prawie całkowicie 
asiał. Uciekinierzy z Hebronu i innych miejsco
wości wypełniają szkoły i szpitale. Rząd nie u- 
ważał za stosowne przygotować łóżek i środ
ków żywności, a żydowskie organizacje pomocy 
me aorusły do ciążącego na nich zadania. Syj  
tuacja ekonomiczna jest nieznośna. Narazie rząd 
ogłosił moratorium. Handel znajduje się na mar 
twytn punkcie, a widoki na najblższą przysa- 
MS me są wesofe.
• Co się tyczy stanowiska rządu palestyńskie
go wjbot; żydów, to nie dziw, że prasa heb/aj- 
łka otwarcie oskarża kilku odpowiedzialnych u- 
Etędników 0 jawny sabotaż. Nie trzeba wcale 
fcsc aż tak daleKo I wierzyć w utworzone przez 
ipulkownika Lawrence‘a komitety, by stwierdzić 
Be ren zdolny ale całkowicie nieodpowiedzial
ny awanturnik wyrządził niezmierne szkody 
sWolą naródowo-arabską polityką. Z punktu wi- 
OUcUik psychologicznego musi angielski urzędnik 
By2 anfysjonlstyczny Arabowie pozwalają, by 
Obchodzono się z nimi jak z tubylcanii, Żydzi — 
m«-A'ra6owIe pragną tylko utrzymać to co ist1- 
łfeje, żydzi tworzą nowe wartości. Jest rze- 
m  oczywistą, Że to ostatnie jest oardziej nie
wygodne, a rzecz niewygodną urzędnik chęl*. 
Bis usuwa od siebie. Stąd wynika, że w prak- 
Kgts tylko Arabowie chodzą do szkół stwo- 
nonycfi przez knglików i że ludność arabska 
potrafiła o wiele lepiej przystosować się do ty-' 
PB angielskiego, niż Żydzi.

[tffcród takich okoliczności, jest 
Wprost absurdem, te  rząd palestyński został 

watowany przez Żydów. 
żydowska samoobrona odpierała w pierwszych 
dniach skutecznie napaly arabskie, Gdy udało 
się Arabom wszędzie dokonyw ać rzezi i plądro-

Donieśliśmy już, że przesłuchani w procesie 
HalSinanna świadkowie scharakteryzowali sta1 
rego Halsmanna jako człowieka jowialnego, we
sołego i zawsze skorego do żartów, oskarżone
go zaś jako człowieka zamkniętego w sobie, 
milczącego i wiecznie zadumanego. Świadko
wie operowali jednakowoż dość szczupłym za-- 
sobem doświadczenia zaczaprniętego z chwilo
wej znajomości. Na onegdajszej jednak rozpra
wie przesłuchano p. Elżbietę Reichel z Drezna, 
u której oskarżony mieszkał prawie rok. P. 
Reichel scharakteryzowała oskarżonego jako % 
gruntu dobrego, taktownego i bardzo głębo

kiego człowieka. Młody llalsmann pracował za 
wsze pilnie, nie pił i nie palił. Z rodzicami 
łączyły go najlepsze stosunki, co poniedziałek 
otrzymywał z domu listy, a gdy w oznaczonym 
terminie listy nie przychodziły, oskarżony był 
niespokojny 1 obawiał się, że się w domu coś 
złego przydarzyło. Na pytanie przewodniczą 
cego trybunału dodaje świadek, że oskarżony 
nie byl bynajmniej mrukiem, leźć umiał być 
też i hardzu wesołym; nigdy nie był gwałtowny, 
a gdy zdarzały się jakieś uienoiozumienia, był

wania, wówczas 1 nieobroniony rząd palestyń-j 
ski byłby wkrótce znikł. Pierwszą reakcją rzą
du były atoli rewizje w aomach, aresztowania 
i zabieranie broni wśród Żydów zaraz po wykro
czeniu wjosk*egipskich. Pc powrocie Wysokie
go Komisarza Palestyny zmieniło się według 
wszelkiego prawdopodobieństwa stanowisko 'zą  
du. Obecnie poraź pierwszy otwarcie i wyraźnie 
zrzucono odpowiedzialność za krwawe czyny na 
ludność arabską. Grozi się surowemi karami, a 
zdaje się, że rząd nie pozostanie wyłącznie 
przy słowach. Prawie cała luaność pobliskich 
wsi uczestnicząca w napadach została aresztu 
wana, Pożarem wysłano ekspedycję karną do 
Hebronu i dzień w dzień musi ludność Hebronu 
płacić 300 funtów szu ringów kosztów na rzecz 
rządu. Należy z tałą pewnością przyn i. ze 
wkrótce zostaną tjecl polityczni przywódcy ca
łego ruchu Trzeba stwierdzić że wiei.i wy
bitnych Arabów oclrrTjiało —  narażając właśni 
życie —  żydowskich sąsiadów. Wzburzenie tych 
kół arabskich przeciwko fałszywej polityce Naj 
wyższej Rady Muzułmańskiej jest nieooisane. 
Filóżydowska partia opozycyjna wśród Arabów 
zyskała obecnie lardzo wielkie wpływy.

Jasne punkty w stosunkach 
arabsko-żydowskich

W  czasie ostatnich walk w Palestynie zda
rzyło się szereg wypadków ujawniających zgo
dne współżycie arabsko-żydowskie w niektó1 
rych miejscowościach. 1 tak w Tyberjadzie gm1 
na żydowska i gmina arabska w-ydały wspólną 
odezwę, wzywającą do zachowania spokoju i 
stwierdzająca, że niema żadnych obaw napa
dów. Podobnie było w kolonji Petach Tikwa, 
gdzie burmistrz p. Szapiro konferował z szeikiem 
arabskim. Mimo, że do szeika tego przybył po 
słaniec wzywający go do napadu, szeik pozo
stał wierny sojuszowi ze Żydami. W  Kierjaf 
Anawim (Dilb) okoliczni Arabowie dali swoje 
dzieci na zakładników, że nie napadną na ko
lonie.

20 bm. przybywa komisja śledcza 
do Palestyny

J e r o z o l i m a .  (ŻAT) Przybycie komisji 
śledczej rządu brytyjskiego z  sir Walter 
Shaw‘m na czele oczekiwana tu jest ofcoło 20 
m. b.

pieiwszym, który przepraszał.
Świadek opowiada też o zabraniu korespon

dencji oskarżonego z jego rodziną, przez przy
jaciela oskarżonego, niejakiego Goldbergera. 
Proku/atorja opierała na tym fakcie głównie 
swoje oskarżenie i interpretowała to zabranie 
korespondencji w ten sposób, że przyjaciel os
karżonego chciał zatrzeć ślady. Okazało się, 
teraz, że Goldberger przyszedł do p. Reichlo-- 
wej w kilka dni po nieszczęściu 1 spytał stę, 
czy policja przeprowadziła już w domu rewizję 
i -czy zabrała korespondencję. Świadek odpo
wiedział, że policja jeszcze nie przyszła, a ko
respondencja' leży w Kufrze oskarżonego. Gold 
berger oświadczył, że należy czekać jeszcze 
przez kilka dni, a gdy policja się nie zjawi, on 
sani zabierze korespondencję 1 zawiezie Ją do 
Wiednia, by ją wręczyć adwokatowi Dr. Press- 
burgerowl. Po kilku dniach rzeczywiście się zfa 
wił, a dowiedziawszy się, że policja Jeszcze 
nie była, zabrał korespondencję I pozosatwll 
swój adres, by policję o tem uwiadomiono.

Na podstawie zeznań tego świadka, który

Dżungla i podzwrotnikowe 100* 
bo w W7elk;em mieście

Większe i ruchliwsze miasta europejski 
zwróciły oddawna uwagę na to, że odkrycia drf* 
siejszej nauki są bardzo zajmujące —  nawet dSt 
szerszej publiczności — od kiepskiego "drama# 
albo liche; opery. Monachium wydało milJOSfl 
na wspaniałe, jedyne bodaj na kontynencie 
zenrn wiedzy technicznej. Trzeźwy tterUn zS# 
dowa? popularne obserwatorium astronomie®* 

no i tłumy gioinadzą się w Treptowie, p r tf  
wielkim teleskopie dra Archenholda i oglądaj* 
śnieżne pola na Marsie, pierścienie Saturna, 
czerwone plamy Jowisza.

Najdroższe, rozległe tereny w  samem serCS 
miasta, w najlepszej dzielnicy zajął wielki, zfl*’ 
ny w święcie ogród zoologiczny i jeden z osłab 
nich przedstawicieli rodu, żubr z puszczy biało 
wieskiej, albo północny rogacz wspaniały, WF 
nifer, kroczą dumnie po zagajnikach, urządzo
nych w  centrum, w city gwarnej stolicy. W  « ' 
palne dni letnie dzieci ze szkól miejskich w * 

czą się przed Klatką białego niedźwiedzia nola®- 
i obserwują jego Konieczne zabiegi toaleto^®* 
malarze szkicują dziwaczne kształty żyrafy 
frykańskiej, śmieszne ruchy niezdarnego npsen 
rożca i zdumiewające, nieprawdopodobne for' 
my morskich ryb głębinowych... 0*ród zoolo
giczny jest dumą i stał się największą atrak
cja wielomilionowego miasta.

Niedawno na placach przylega j'ących do s łj*  
nego zwieizyńca, zbudowano biały gmach, na
kryto go kopułą i umieszczono na szyldzie ta
jemniczy napis: Piaretarmm.

Jest to —  mówiąc krótko —  teatr astrono
miczny, albo jeżeli kto woli — z zadziwiają^® 
orecyzją wykonany model gwiaździstego nieba, 
°rcydzie?o firmy optycznej Zeissa w Jennie. ż  1* 
mpek i soczewek bardzo skomplikowanej latar
ni projekcyjnej padają na strop gmachu promie

nie i tworzą na niem gwiazdozbiory, pla*' 
nety, mgławice, słońce i księżyc. Prelegent je- 
dnem naciśnięciem guzika może zdumionym S® 
chaczom pokazać zawiłe ruhy ciał niebieskie!! 
na firmamencie, może dowolnie przyspieszyć ' 
bieg światów, może lat miliony zamknąć w kil
ku sekundach...

Widiz, nte wstając z krzesła oglądś wspania 
ły  Krzyż Południowy, widzi nad sobą niebo 
tak, jakby młesekał m  Ziemi Ognistej, albo 
pod zwrotnikami —  teraz albo w epoce wiec* 
nych lodów, oSiby^fla dalekie podróże do bie
guna południowego z komandorem Byrdem I 
do północnego z Amundsenem.

„Teatr astronomiczny" wprawia w taki 0® 
chwyt tłumy wielkomiejskie, że wiślad za. Ber 
linem budują planetaria Jena, Hano\er, Br®' 
ma, Hamburg, Lipsk, Drezno, piętnaście (ńBSt 
niemieckich, A dalej: Wfedeń, Moskwa, Pzy®  
—  zakupuia aparaty Zeissa i stawiają kulisto 
meczety na placach publicznych. Wreszcie —■ 
planetarium dotarło do Ameryki. Chicago w 
mieszczą cudowną latarnię magiczną na ma* 
łej wyspie w pobliżu muzeum, Filadelfia — 
na terenach instytutu im. Franklinu.

Polecamy tych kilka faktów znamiennych 
uwadze naszych podłatusiałych ojców miasta- 
Ostatecznie — „nie samym baletem człowiek 
żyje". Niech zrobią coś dla naukil

(„Kurier Czerwony**)

wystawił oskarżonemu jak najlepsze Swiadect* 
wo, prokurator cofnął swoje podejrzenie, jako
by korespondencję chciano świadomie usunąć-

Następnie zademonstrowano trybunałowi 1 1*' 
wie przysięgłych świetlne obra/y z miejsca®* 
zbrodni. Prof. Meixner uzupełnił te obrazy wy
jaśnieniami.

Nazajutrz o godz. 7 rano wybrał się tryw** 
nał wraz z ławą przysięgłych i obrona na miej
sce czynu, bj przeprowadzić wizję k>kaln%

Charakter Filipa Halsmanna



(alf nalefy prać jedwabie?
l ,  kka wygniatać rękon.a w zimhyit. ró2- 
czyńie Radiońui Niilśteghie dflbfZt pr żtjłłó- 
kać w zimnej wodzie, zmieniając ją dwu
krotnie, dodając po raz drugi do woay 
nieću o  Ci u, celeni Zachowania' połysku 
oraz żywych i świeżych d t w  tkaniny. Po 
wypr&uiu należy zawinąć jedwabić W płót
no i prasować w stanie nieco wilgotnym, 
jedynym środkiem do prania jedwabiu jest

Liga Karodów otrzyma własny gmac.
i pozostauie na stałe w Genewie

(Korespondencja własna)

uerwwa, w e wrześniu. 
PUoftoijie k&uiletila węgielnego pud własny 

Jjfftt&Cft Ligi SkuWa Już tę instytucję iia stalft z 
wykluczając, tertisatiiefli raz nu zaw- 

kze wszelkie nieśmiałe cncciaźby projekty prze 
■rLsienia siedzioy Ligi gdzieindziej. A  proje
kty taki© były Mniej więcej pól tom roku te- 
f&ta zkczęto mówić bez żadnej zresztą wyraź
niejszej przyczyny o przeniesienie Ligi du W ie 
dflin, juko do miastu potużónego w bardziej 
‘eentiamym punkcie riuropy. Od tza.su do Cza
su w prasie różnych narodów óazywają się 
głesy niechętne Genewie i wzywające do Prze 
niesienia Ligi do jakiegoś ihnego, bardzej goś- 
eiunego miasta 

Do bardziej gościnnego miasta? Czyżby G e
newą tik była w  stosunku do Ligi zbyt umrzej- 
mym gospodarzem?

Byłoby przesadą twierdzić coś podobnego. 
SzWujcarźy są Zbyt rozsądnymi ludźmi interesu 
Za bardzo irają We krwi tradycję najlepszego 
V  Swiecie hotelarstwa, aoy lekceważyt znako
mitego kojenia, j?kim jest Liga. Nie trzeba 
być na to zbyr wytrawnym i doświadczonym 
kupcem, aby choć w przybliżeniu zrozumieć i 
obliczyć, jakie strumienie złota wylały się przez 
Ubiegi© lat dziesięć na głowy mieszkańców Ge
newy W związku z istnieniem tutaj siedziby

Sz a l o m  a s z .

MATKA
P r te s łr d  M. e in t ir a

2 'Ciąg dalszy.).

A prawd nim stoi królowa Estera z koroną na 
gtówłe, pada przed nim na Kolana i aauĄJuje la
lkę W jego oczach; on wyciąga ku niej słotę ber
ło i powiada, miłośnie słowa pieszcząc w gar
dle: „pocóż przeszłaś, królowo Estera i dlaczegóż 
się cIhlW lasz, wsnak dałem ci połowę swego kró
lestwa..."

Mama etoi przy kuchni, przysłucuuie się, jak 
tato ezyU megu,;, jak pieści i całuje każde słowo 
jak perłę, a sorce jej wypełnia radość, dumna 
jest ze sv*TO męża wielkiego talmud^sty. Myśli 
Wtenczas: czem aa służyłam na taką łaskę? W y
daje się jej to wówczas ssa zapłatę i  nagrodę za 
wsrrcitMe cierpienia, które życie na jej barki na
kłada,

A nie było chyba szczęśliwszego człowieka na 
Świecie od mego taty, y lj odczytywanie me- 
guy wypadło tak, jak te'jo sobie iyczył. Tpto p- • 
-  idał fantazję, ale nigdy ta fantazja go tak nie 
unosiła, czyniąc tweczy wręcz niemożliwe tóożli- 
wemL nk wtenczas, gdy czytał księgę Estery. 
Miała się wrażanie, jakby oczarowany został cza
rem, który pauował na dwoi ze króla Ahaszwt ro
wu i żs się w drugiego przemienił Mordechaja.

Mami lnhitryjnie wyczuwała kiedy tato jesl w 
takim nastroju A gdy tato w tuk dobrym Jest hu
morze, mama luibl się przed nim trochę pieścić. 
Nigdy Sara ftyw&a przed iw  *n się nie użalała, 
nigdy d k l Jej niż pócłeatwł. Tylko WtraicSa*, gdy 
wyemrwi er |ej Ancsrel Jest w  dobrym humorze,

Ligi Genewa rozumie to dobi ze, jest też pod 
adresem Ligi grzeczna i mila i uprzejma — ale 
nić więcej, nię poUad miłą, spoKojną.. popraw 
ność.

Jest coś bardzo dziwnego, we wzajemnych 
stosunkach Sekretariatu i  igi i B. I. T. (Buteau 
Interna.tio.nal uu Trayail — Międzynarodowe 
Biuro Pracy) z jednej, a Genewy z drugiej 
strony. Obie te olbrzymie instytucje, zatrud
niając© setto, jeeeJi nie tysiące pracowników, 
rekrutujących się z najróżniejszych narodów 
świata, stanowią na tle Genewy zamknięte w 
sobie, zupełnie izolowane od pozostałego oto
czenia wysepki, żadnych niemal stosunków 
towarzyskich, bliższego kontaktu. Mówiąc po- 
prostu: GeneWa sobie, a Sekretariat i B. I. T 
sobie.

Jest to przecież o tyle dziwne, że Genewa 
jest centrum urny s io łem  o dość żywtm  tętnie 

rżycia intelektualnego, o dość licznej inteligen
cji, wśród której błyszczą nazwiska Dierwsżo  
rzędne.

Pałac Ligi Na,lodów stanie na terytorium 
prześlicznego parku Ariana, niemal be&Pośro
dnio nad brzegiem Lemami. Będzie on dlifłW ff 
arcliitektćw Ne neta i Flegenheiinera (Żyda). 
W  gmachu tym, którego koszt preliminowany* 
jest na 2'6 mil jony franków szwajcarskich,

odczuwała ochotę, by się trochę popieścić, broń 
Boże nie dlatego, że jej czegoś było brak, tylko 
tak gwoli „dobrej minucie".

Tak i tym razem. Tato szerokim gestem zam
knął księgę, słodko westchnął takie tylko gwoli 
nadowoleniu, przystąpił do Sary HywLi, która 
stała przy kucllni z niemowlęciem przy pier
siach, lekko uderzył malca w  ty teczek i t  dobro- 
dusznym grjmascm się spytał:

— „Ćo dziś gotujesz na wie< ze-zę, Saro Ryw- 
ko?"

— Cóż mogę ci gotować? Cóż, pcżal się Bóża, 
mogę ci już gotować?"

— ,,Juści, takiej wieczerzy, jaka Była u króla 
Ahaszwerosza w  Szuszamte, nie gotujesz mi, ko
chana żdno" —  odpowiedział Anczei ze serdecz
nym uśmiechem.

„Ach, jakże inożba porównać dzieło rąk ludz
kich z tem, co śtoi W świętej Torze" — mówi Su
ra Rywlca i wyczuwa, że jej Amwcl jest w  do
brym humore*.

„Anczei" — mówi dalej — „karmiłam ci jut 
dziedi, ale ten fu" — fartuchem wyciera czoło 
n'emowięcia, jak gdyby zrośniętego z Jej ramiona
mi — „pożera mnie żywcem wysysa mi wszystkie 
®ily żywotno. Bez uroku" — i jeszcze raz fartu
chem wyciera spocone czoło rnalo na swych ra
mionach.

„Wiesz, kochana żono. należałoby ci kupić kozę. 
być miała świeże mleko" — odzyWa się Auczzl 
tak od niecLc tio. Jakgdyby przy progu domu sta
ła Jtiż przywiązana koza — „tylu gospodarzy w 
mieście ma kozy, a z tego, bo się wyrzuca w po
rządnym doaHL ftiejwd. i kom mogłaby ii - wyży
wić".

Sara R y id *  pofeny się aa sweg. a g i*  to* tp©

mieścić się L, ć zśe olbrzymia sala <&>■ «• ad.zeA/ 
mniejsze mie. przeznaczone na posiealenffii 
Rady i konuisyj, biura Sekretariatu i wreszcie 
Wspaniała bjbljótdca, pmnrtała z dzksięcio- 
mll jo nowej fułukcji RocketeJlera. Budowa po
trwa prawdoiMjtoibnto około tizech jat.

Pałac Ligi ftani© na tery Lorjiun. ofiarówa- 
nem Lidze przez miasto Genewę- Terytoria!!/ 
to sta.nowi kompleks bardizo rozlwgły* na któ
rym stanąć może szereg wspaniałych gma
chów- Obok znajdującego się niedaleko B. I. 
T. i gmachu Lfei stanąć ta r  ma jeszcze ewen
tualn i Muzeum Międizynu.rodoww, t. zw Mon 
danenm i sŁere& gmachów 'reprezentacyjnych, 
ewentualni© noteii aomów mieszkalnych dla 
personalu tyrch wszystkich ifistytucyj etc. Ca
łość tworzyłaby coś w nudżaftt Mrastą natur 
dów (Cst© des nations) ł byłaby centralnym! 
pumfterr życia międz^arcooy-ągo całe 10  SWa 
ta. Można sołri© łatwo wyobrazić, ż© istniemU 
takiej ,Cit©“  ściągnie do Genewy pruetożn© 
iniędzyna.odiow© Li statuuje polu-jwn©. Na U© 
newę zwiócone będą z czasem oczy całego 
sWiLul Lt!liurćiln.;igo. Jest to diewątfittWi© 
rzecz nowa i jedyna odistu w iWdirti lugbaju

Położerd© kamienia węg!e!ne?o odbyło sią 
z ponwą, na Jaką tylko ztafi Genewę. Iłruczy- 
stóść — jak każda tego typu urocżystoSc —< 
chłodna trochę i, —  powtodzmy szczerze, —< 
nudnawa. Ale rzecz sama jest istotnie nterWy* 
kła, tak, jak ostatecznie cząsniŚ Oitowykitam# 
czernf. co stworzył dopiero ds^eń dzisieja*#, a 
czego ni© znało je»zcz© idedawne wcizoraj —  
jest cała Ltga Narodów, uoipiająca ebectde 
pod swohn dachem 53 państwa^ Cfc.

teatr ZytfewsKl, ul. BocneAeke b  7
- ......  .» -  . ■ ..n _

Dzli estetnle 2 jtrudytawlenih 
e goeft. 3-30 l 8-30 wfetK*

Wielki sukces Am erykifiskiej fubrrtki

N I K Ż  I H I I K I W I T Z
?. .Ł i ja i™  j a i r ó r *  i d  i a i w i n t  

w  rew ji N O C  W  g g i g

Bilety nabyć moiuŻ"*przy kaale teatru od godziujr l t  

= * ’ "   *   ' — ~

kojinie o tem tuówiąoegu ł pyto <dę gp.
— ^óWiedŁ mi, mój mężu, akąd WMUaell ptą> 

UWltó aa Łoś©?"
„Cóż to ciebie obofandztt M y  nAwtfc ■ »  Ła

pie Koeę, to fctfpię. Zł w s  ćhyó* Aadażn" — iwuka- 
żuje iia siebiś — „wicar, jak Aaczeł mówi sol, to 
nie r sucb słów aa wiatr. Jok aogmI ood inówif 
to mónżu 11 a to łicx>yć".

Mama młteaała i cicho wełtehn^ła1 Byłó to Jett* 
uo z jej znanych westchnień.

Anodą to uibodlo.:
— „Obiecuję jej kozę, a etu Wiuycfaa iZuaó^ 

to chyba, że fy mi nie wferzyra, 6> uoge riowa 
są dla ciebie nlcZem?"

Matka wiedziała: to już ca wiete. Bo aazhd- 
wiek tato był w  Lacdao dobrym atnacrM —- «  w  
tych momentach możra było z mim mowlió Juk ze 
zwykłym śmiertelnikieai —  jedn kowocż Jego do
broć miała grar;ce, a mama bała się, by tych gra
nic nie przekrocz ć.

—  „Pocóż mam się z toh i kłócić? Pi zyprerwadd 
do domu kozę, to aobacssytayl

Ale to już było za diużu:
— „Znaczy Więc, że słóWa AiKżda Są ® a  cidSe 

niczem, h«?“
— Broń Bożet Ależ i owi mml Cży* jh ale 

chcę Łozy? Przyprowadź ją  tylko do domu, onym 
już tej chwili doiyłu.

„Myślałem, —  myślałem1' —  tato się uspokoił 1 
Wciągnął na siebie zimowy watów aay płaśz-w, a 
mama 1 i m, oi zyśeić płasizoz zu as rnszo-
nogo błota, podiodŁącegp z  wozore^szegio dniał i  
okurzyła mu z  prochu kapelusz. Anczel wygładził 
rwą brodę, wziął kij do ręki i udał się do Beth 
Hanidraasa wk mną modlitwy

Giąg dalsi.y *irt*i|ipfc
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rĄZEG LĄD  GOSPODARCZY

Przygotowana do wielkiej narady gospodarczej
Zjaid odbędzie si« 5, 6, I 7 października

,W projektowanej naradzie 6os(podirczej rządu 
ze sferami gospodarczemi rolę decydującą ode
grają iziby handlowo- przemysłowe. Zja^d 
Sędzię 3 dni, a mianow icie: 5, 6 i 7 października. 
Obecnie opracowywany jest szereg zagadnień, 
które sfery rządowe zamierzają na tym zjeździe 
■poruszyć. W  zjeździe zwoływ mym przez min. 
Kwiatkowskiego, wezmą «uapewue -udział mini
strowie: skarmi, rolnictwa i ewentualnie premjer 
Switałski.

Jak słychać, wystąpi delegait izb handlowo- 
przkjmysłc wycL z referatem, obejmującym cało
kształt sytuacji gospodarczej w  kraju i zawiera
jącym postulaty izb i reprezentantów życia go
spodarczego. Również sfery rządowe przygoto
wują się do przedstawienia ze swej strony sytu
acji w  kraju. Na zjeździe zarówno rząd, jak i 
kwmt go&poc urrry. daozą, każdy, ze swego punkiu

Do produkcji, wykazujących w  ostatnich
hitach złuucmy rozwój należy przemysł futrzany. 
XI udanie tego przemysłu uouaiu jeden z przeny- 
ałowców tego działa ciekawego wywiadu, ogło
szonego ♦  „Echu iPW K":
1 Piod/ukcja skór w  dziedzinie skórkowo- łownrj 
jefji u osa doki znaczna. Wynosi ona rocznie li 
■ÓW OKctio 90X100, kun 6.000, tchóizy około 20.000 
I  wydr około fyOOO. Ruudzo znoczua jest też 
produkcja skórek zajęcych i króliczych. Dotyczy 
lo  również produkcji królików białych, które wy- 
“*—  do farbowania do Lipska i jraryza, po- 
WThk ,ą do B U  jako foki 
' —  Ai jak aóę prsedscawia spraw , z wyprawą i 
iMbowanlrim futer?
! —  Otóż ir ostatnich czasach <Łięl specjaluyn 
SaujiMŻturom, powstał u nas i i-oawija się ma- 
konitale przemysł w  tej dzaedzhJe 

== Jakie aą główne ogniska wyprawy futer?
1 —  Najważniejsze ogniska wyprawy futer w  Pol 
i r t  są: Warszawa i £™sz’*> w  Malu^olsce. To też, 

powalaniu rodzimego przemysłu, futra im
portowana w  90 puou. są oprowadzane w  stanie 
■arowym, oo pacwala zatrudhi.ć przy wyprawie 
rtŁoedkOw pokMch i wpływa dodatnio na kszta
łtowania tlą imanego bilansu handlowego i plat-

Fowlęłaraająca się fłość upadłości w Stanach 
Zjednoczony** Ameryki Północnej dowiodła, 
te mkno (zachowywanych ostrożności —  zda
rzają się jednak dość często wypadki naduży- 
c k  zaufamu przy udizidatiiu kredytów.

Najczęściej zdarza się to w  mniejszych lir- 
feoadi, w&oitek mylne i zasady, że> każdy kredy 
gor kieruje sie wskazówką maksymalnej cyfry 
kredytowej, podanej w  wywiadzie, — nie licząc 
się z możliwością udzielenia w  danej chwili 
przez ftnmę takiegoż kredytu, tak, źe miara 
słusznego kredytu została już kilkakrotnie prze 
kroczona.
. ‘Alby temu zapobiec w przyszłości, założono 
w  New-Yorłoui, Chicago i innych centrach han
dlowych biUira obrachunkowe p. n. „Credit Cle 
nrilnghouises“ , mające na celu zbieranie śtisłjeh 
wiadomości o udzielanych dłużnikowi przez a- 
botieutów kredytów, o bieżących zobowiąza
niach, terminach płatności tychże i kontroli do
pełnianych wypłat. Szczegóły te zapisuje się 
codziennie na rachunkach dłużników.

Celem zachowania tajemnicy kupieckiej, nie 
wymienia się w  rejestrach nazwisk, ale zastę
puje się umówionemi znakami lub cyframi, zro

Program stac?i radiofonicznych
Niedziela 15 września 

Kraków (312.8) 11*45 Komun. PW K 11‘56 Sy- 
Jrał czasu, ilejnał komun. roln. i meteor. 16 Po
gadanka dila rolników *16‘ 10 „Kronika rolnicza * 
17. Koncert popularny z Warszawy. 18 35 Odczyt 
pt. „Kino przyszłości“, wygł. dr. M. Jakubowski 
19 Rozmaitości i komun. 19*25 Odczyt pt. „Zwy
czaje żniwiarskie w  Polsce1, wygł. dr. K. Zawi- 
kłowicz. 19*56 Sygnał czasu, hejnał. 20*06 Słucho
wiska pogodne. 20*30 Koncert wieczorny. 22 Ko-

widzenia, wyczerpujący obraz stanu gospodarcze 
go Polski ze wskazani;—u działalności na przy
szłość.

Jednym z przedmiotów narady gospodarczej bę
dzie sprawa ..tworzenia przewidziane) przez kon
stytucję Naczelnej Rady Gospodarczej. Istnieje 
projekt, aby rada ta składała się ze 100 osób: 90 
przedstawicieli desygnowanych jrzez Izby prze
mysłowo- handlowe i 10 mianowanych przez rząd 
pośród najwybitniejszych teoretyków^ profeso
rów i znawców poszczególnych dziedzin gospouar 
czych. Rada spełniać ma rolę organu opinjodaw- 
czego. Rząd —  według projektu —  przedkładać 
ma Radzie konkretne zagadnienia, na Które rząd 
w Określonym terminie ma o rzymywać odpowie
dzi Rady. (O  projektowanej naradzie gospodar
czej ogłosimy jutro artykuł dra F. Rotę®- trcicha).

wyKwalifikowanych specj ilistów wzrasta
— Takie futra obejmuje import?
•— Kraj nasz nie produkuje w  dostatecznej ilo

ści futer łownych, a przeto import w  tej dzie
dzinie staje się koniecznością. Importujemy fu
tra głównie z Londynu i  Francji wartości około 
7 nrljomów zł rocznie.

—  Czy istnieje eksport?
— Owszem. Eksportrjemy futra i urowe specjał 

nie do Ameryki i Niemiec za sumę około 5 mil- 
jonów zł rocznie.

—  A  sprawa farbowania?
—  Wyprawa, która obejmuje wszystkie futra 

w 100 proc., nie ustępuje zagranicy wogóle, a 
Lipskowi w  szczególności, natomiast farbowanie 
zwłaszcza piżmowców, królików, oraz wyder, jest 
jeszcze w  dziedzinie prób. Nasze farbiarnie wy 
kazują specjalnie duży postęp w  farbowaniu pe- 
chaniików, mających imitować nurki. Pecbauiki 
farbowane w  kraju kalkulują się o 30—40 proc. 
taniej, anieżli iazbowune zagranica, podczas gdy 
farba tego towaru nie ustępuje far bom obcym. 
Farbowanie coraz bardziej jedn-ak się udoskonala 
i zapotrzebowanie w  kraju stale wzrasta. Na 
przeszkodzie szerszemu zbytowi stoją jednak cięż 
kie warunki gospodarcze.

ków Clearingu.
Wiadioiiijcści te dają w  każdej chwili wierny 

obraz stanu majątkowego petenta, wykreślają 
czasokresy żądań kredytów, a z ty oh oceniają 
solidność zamiarów. Przekroczenie ustalonego 
kredytu przy tym systemie postępowania jest 
stanowczo wykluczone.

Niezależnie od tej organizacji wielkie firmy 
wprowadziły w  każdej gałęzi towarowej w y
mienny nadzór nad wysokością udzielanych 
wspólnym kłijentcan kredytów w e własnem 
biurze p. n- „Greiitmen“ .

ęzłonkowie zobowiązali się wymieniać mię 
dzy sobą otrzymywane o M Ipółnych klijentach 
wywiady, przewidywane zmiany i dane ostrze 
gawcze.

Każdy członek zjawia się w  oznaczonych go
dzinach w e wstpó'nem biurze, z w ykazem żąda j 
nych przez jego ldijentów kredytów; tu spraw ; 
dża się, czy kredyt ogólny nie jest wyczerpa- ' 
ny,,a większość głosów >-za“  i „przeciw*1 decy
duje ostatecznie.

Ta droga wymiany wywiadów z miejsca po
wstrzymała sztuczne niewypłacalności.

Podobna instytucja zdałaby się i u nas.

mun. z  Warszawy. 22*45 Muzyka tameczna z  dan
cingu „Oaza** w Warszawie.

Wilno (385) 18*35 Przed imkrofonem wystąpi mi 
strzyni świata w  rzucie dyskiem p Halina Ma
tuszewska- Konopacka.

'Warszawa (1411.7) 20*30 Koncct popularny.
Wiedeń (516.3) 19 Koncert wiedeńskiej orkie

stry symfonicznej.
Królewiec (2176) 1815 „("kołka śpi'* operetka

Caspersa,
Langcnb ir* (473' „Cst-tni walc" operetka 

Straui w ,

P ro f. InstyŁ, M u y c iM fe

Dr. ADOLF BILLlG
Kraków, Dietlowska 44,1. p. p o w ó d * 
I rci|<ouql lekcje gry ea skrzypcach
P— ^ — — — — — — IM^S

Produkcja obuwia mechanice 
nego w Polsce

Zgodnie z danemi Głównego Urzędu Statyatyrt* 
nego na terenie Polski czynne są 43 fabryki 
wia mechanicznego, zatrudniające robodJ*
ków, z ozego 17 fabi yk, zatrudniających 1216 l *  
botników, czynnych jest w  województwach p*ta»* 
skiem i pomorskiem, 15 fabryk, ...r—
683 robotników, czynnych jest w  oeutralnycŁ * 
wschodnich województwach, 6 fabryk, zat»s*bd» 
jących 625 robotników, czy mych jest w  WOJ* 
wództwach południowych, wreszcie 5 fabry*, **• 
trudniających 16 robotników, czynnych jest w  40; 
jcwćfLatwie Śląskiem.

Zdolność wytwórcza roczna obuwia 
4,722.60u par, zaś prciukjja mechaniczna oba4^  
wyniosła w  ubiegłym roku ogółem nledoś* 
1,738,398 par, z czego na województwa! poas»*śJ 
skit i pomor kic pi zypadło 850 (̂76 par, na! woj*" 
wództwa cemtraine 1 wschodnie —  453^88 p«*, B* 
województwo poludniow« — 345,450 par, wreęfleł* 
na województwo śląskie —  89275 par.

Brow ary w P o lsce
Zgodnie z danemi ministerstw^ skarbu J>y& 

czynnych w  ubiegłym roku na terenie Bzeczyt*>. 
spolitej 188 browarów, z Których 79 znajduje 
na tCi-eme wojtwództw centralnych i  zatrudni*1 
2^05 robotników, 47 —  w  wOjewódatwaon zad #  
dni b  i zatiudnia 1,648 robotników, 41 —  w  woje* 
wództwach południowych i zatrudnia 2,064 rob® 
tników, wreszcie 21 — w  województwach wadK?" 
dnich i zatrudnia 311 robotników. -

Ogólna produkcja piwa wyniosła (w  tysiącach 
litrów) —* 251,060, z czego na województwa połu
dniowe przypada 106,2o3, na województw0 *•- 
chodnie — , 71,154, na województwa centralne -*  
61,167, wreszcie na województwa wschodnie — 
12,526. Zużyto na produkcję (w  tonnaefa) słodą H
50,106, chmielu —  855 i innych produktów   101,

 o------
KOaMUTET EKONOMICZNY MfNISTRAW. Po* 

siedzenie Komitetu Ekonomicznego Ministró’* 
zwołane będzie w  połowie przyszłego tygodni* 
Na porządku dziennym pilne sprawy gospodarcze

PRÓBNA KOL.EPC.TA PAPIEROSOM POL
SKICH DLA  JAPONJI. Dyrekcja monopolu wy* 
słała przea kilku dniami próbną kolekcję papie
rosów polskich, zawierającą kilka gatunków na
szych wyrobów, które mogą liczyć na większy 
zbyt wśród Japończyków. Kolekcja ta została wy 
słana w  specjalnie sporządzonych pudelkach, kto 
re odpowiadają zarówno gustowi Japończyków, 
jakoleż warunkom atmosferycznym przewozu d °  
odległej Japouji. Odbiorcą tej kolekcji jest pań
stwowy mon u poi tytoniowy w  Japonji, który, 
zbadnaiu kolekcji i nadesłaniu swych uwag co d° 
wymaganego opakowania i wogóle szczegółów 
technicznych, może stać się odbiorcą stałym pol
skiego monopolu tytoniowego.

DEFICYT GDAŃSKIEJ ADMINISTRACJI 
DRÓG WODNYCH. Do kancelarji sejmowej wpły
nął nowy wniosek rządowy o zatwierdzenie kJ* 
dytów w  <Medzdni“ inwt stycyj publicziiycfa. J®s  ̂
to wniosek o pokrycie niedoboru gdańskiej ad
ministracji dróg wodnych w  w ysokości 1 milj. S9? 
tys. 820 guld.

SPADEK CEN LNU. Bardzo dobie zbiory lo® 
we wschodniej Europie wpłynęły na r „i żLę. cc** 
lnu «a  rynkach eui opejslkich, np. za len stanaaf- 
dowy BKKO, który niedawno jeszcze osiągał ce
nę 80 L., iiiożua oiazymać obecnie 72 L. za Łoob? 
cii Gandawa. Pod wpływem zniżkowej tendencji 
spadły też ceny na len na decydującym zachodnó- 
enropejskim rynku lnianym —  w  B e l j f . gdz'e 
wynoszą one 50—100 franków Za belę.

 o-------
NADESŁANE KSIĄŻKI.

ADW . DR. BRONISŁAW  FELLER: Rozporzą
dzenie Rady Ministerów z d. 8 lipca 1929 r. 0 
stosunku =łużbowym pracowników praedsiębier' 
stwa „Polskie Koleje Państwowe**, obowiązują®® 
od 1 września 1929 r. — z komentarzem —  Kr*” 
ków 1929.

WESOŁE SŁUCHOWISKO W  RADIOSTACJI 
KRAKOWSKIEJ 

W  niedzielę, dnia 15 bm. o godŁ 20X16 zesę^’ 
ailystów Teatrti Miejskiego 'wykona jekraakt®^  
komedję Labidbe*a ,.Nfe mam crabu*1. AudyCc 
to anamtowana będzie do Warazawy, KetoW*
1 WUna

i

Przemyśl futrzany w Polsce

WBBegĄ ■weaaeaaa, 6e ■ Łażdym rokiem liozbi

Organizacja kontroli kredytów

zunniałemi tylko małej ilości wśipołpracowni-
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zB7 gr i 233 cfol. przyniosą dotąd
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?

^  itó ż jta  dąsu wpłjraęły w ftasrój adfrki&ff&cii 
»  i m i  Wiar rftznuiohów raiestyasScich następujące

.  kwiatów na grób blp. Loli z Pi Jcusfel-
®DnbetgiOwe] sSaCa Erna Schónberg Zl. 20.
V «  K. Zł. 18‘-

AUući Suuari lOÓ*—
W  Mi t0‘—
d  R  10*̂  •
IWFłi. ! ran.wDP' Tyczyn, zebrass 49‘GG
h U w i  Scbesfcei 10‘~
Oom jnotkmwy „Bn s-j Ecuna1* 71‘68
S. U K .W . 13‘—
l iw  tuA -a  io -
• -itr Tanztir loO. -
i ,  %  10G. «*

&-M 7-
łAW*k

■W '*
k*
*

ń
• ;"t.

w- n ió n d  ewcnkÓW Ló&4óy „Bet Wani*1 W 
njJłyifl^ia w  <Mstytn ciągu Lwoi a

ru  ijh j MO d  SuhnuOu Wie&er. 
rv 100 m: Waaheiin uuno«ą MojMsa Ł*nd»U,

Nwmęr ign&Cj SpanŁang,
Po Łi' eł: Nachb«>ser i jwoawi, iuicaai Ranan i

j .  kod Sjnemik ;r, S. L., łih sd i SirHutag, CŁiel
. slba/iiitt, IziA Gutler. 

w  rf: tJrząJnicy SpółUmeicsBegj faaiikti ry joy  
•"Wago, Bfc«&>'ru 13.

W  W  Bracia Pamacr, M i H. cC a aa poła- 
«fcm*sa#y
j * '• >0 J :  Persona] firmy A. NussLfunr Natan
* !"  1 -u, iilter Cni ci i  eankrajn, Adeli Margułies,
■hsnryk Deidner i Ska,

r lO iZł: Jostta L6weas.ein, Vogier, A. Faust, 
i i ; Lett Śfttra.

W puprBcdłjkłi wykazie rmbskj Skoi•ygwwftć: Ru 
Wb GćWfttt b x ó y t  3 <tol. (*  nie 20 U ) LCM *k>- 
*fł 2C tt:

Zbiórki. v‘ Joi uaauwifc vpo« L i rcwflictwenl pp,
Feita, MC.ika i witiberrtiajkia) wyniiósła 18b W
60 gUr

Złożyli: po 25 zł: NaAar. Feit, I. Sterabe.g, 
no 20 zł. Dr. Pacanower, H. Friedbaber, 
po 10 zr: E.. aternhengL A. Gołdwu&ser, H. Krie- 

ger, A. Kogel, M. K&JsU\
Resztę stanowią datki pó 5 zf i UrObne 11 d  

50 gr.
• • •

Razem wpłynęło doL,* W — * tkfj «dmułiibrac$ 
na rzeoz oliair rozruchów u ert—u-kiuł 

zd.720 zi 87 gr i z&ł nol 
Napływające kwoty przekazujemy sukcesywnie 

co parę dmi wprost do Jerozolimy do dyspozycji 
Waad Leuui.

FUNDUSZ POMOCY P F Z Y  EGZEŁłTTlTMS1 
ORGANIZACJI SJGRSKIEJ.

W  dalszym ciągu złożono ha=>lę[/ująoe d jikł:
Pinkas tieublum zł. 20. L  S zł. 10 G. fc. A  10. 

Irina Galitzerówna i M. G, pc ■£. 5.
Jedlicze zł. 46. zebrane przez pp. M D. jva3ftra i 

J Tepliokiesęo, A . Neumaa zil. 5 S. Stein zł. 5. S. 
Neubart zł. 4. G :ias Fries zł. 3. reszta dr At pam- 
zej zł. 3.

Mas/yiu. zł. 225. zebrane przez pp. Natanielw 
Reicha i I. Brołmana. Dr. Foracher, Majer, Citu- 
ner po zł. 10, B. Soh.,ciber, H. Śchreiber, Lustig, 
Gh. Weiss, E. Weiss, A. Weiss, Sz^rmauowa. Slał- 
tey, Dr. Kobn, N. Reich, Drenger, GfetżłJł', bbót' 
man, Faliman, Kobler, Steni', L. Brdttn, U. A&fedi, 
Huroszowski, B. Klausner, S. ReicŁ, K. Litnpet 
po zł. 5. reszta datki poniżej zł. Ł.
Dotychczas wpłynęło zł. 7,779,50, 1 doi i 20 ezyl. 

austr.
w .i —-uivi»

W A D K S L A N B *
Za rUb^yKSt tt, redakcja nie odpowiada,

n. M.U!lt ■— :n=

Lr.JAKOBJUNCKR
pOW YOC.ł 23S,)I

Kraków, nL Krakowska 9. —  Telefon i374.

D r .  J O Z E F  S P I R A
M U tta  iteitt urn, m  1l j « g .  - Rurefetwy nosswt

3 — 5  p o p .

DENTYSTA J- F ISC H E R
powrócH

} przyjtódje osobiści,*

Kraków, C rodzica 110. Telefon T444

L U L A  F E L D f c L O *  k l R S C H O W A
u.i.W , LAcłtbłk-dcwfyaia — pow rócił

przyjnttifje ad *d& ł f ^ l  i od 3 -6

UL. ZIELOKA L. 5, pnrter w ogrodzieii-./r.K. -.-i LMJ..I n ił-mit irt>. w. ■ ........

J6tegrts m  ScarLBjuusb z  r. 1923 a kcwifrts obecny. — O poitój mięczy pracą a
G es fo d s ra ■> zespolenie U *iii z dominiami. — W pływ  m« rokowania.z sow'etami

isi) W  tych dniaen odhyi się w  Belfaście 
» l- t y  Łón^ref, snglekŁich zwispków itbwor 
flowycu. Wartd teuid kotigreetł^ł pdświęcif 
bhe*nle}8ż,ą uwapę, aibOWieffl oświetla oh 
Obeuaą sytuację jtoiii.yczną W Angłjb 

Dlk oceiiy olicCilefo ftoncrCsli ilaleAy sobie 
jkzypdtnfiteć hetipres % roku 1925: Wtenczas 
Nzewndnią myślą kongiesu było połączenie 

% Muskwą. ObCcn‘ e prawicowe tendencje . 
. sttóy się wprdRt ddtttinuiąęe. W  ruhu 1925 
, odeżas kctifLesu w  Pcarberough ceutrairm 
‘igurą kongresu b jł  delegat sowieckiej 
'‘«*xtialt zwiążków zawodowych Tomski. 
Obeenie komunistycznej mnie/szości prze
szkadza się we wygłaskaniu, opozycyjnych 
«o w ,

przyczyną tpj zmiany nastrojów jest prze
świadczenie. ie  obecny tzĄd Partii t racjr 
wyszedł właściwie ź łona angielskich źwią- 
skćw Zawodowych. Temu piześWifldeźtniu 
jdał wyraź . przewodniczący kougi esu  ̂ 72 

liczący Ben Tillett, któlego ftiowatai
yo tk a u  się z opóltiein tiZnfiulełii, ft Snow- 
gfeu, zastępu:ący piemjera, wysłał obszerną 
UćpcBzę Wyrażającą Uznanie dla BtaboWiska 
IbhgheSił. OiekfiWą jest rzeczą, ie  Snowden 
Podpisał ewą graiulacyjiią depeszę jako 
«k ac l8 r i skarbu, a nie swojom imieniem 
l Daawiskiem jako członek Purtji Pracy, 
Choąo w  len ąposób dać do zrozumienia, że 
®ł* . nowden, ItcŁ rząd przesyła tę depesZę.

Praw icow y dtich w k j e  z obrad tego kon- 
graaa. Beń Tillett Wysunął jako nujwaźnicj*

punkt dyskusji pokój m iędzy praco- 
dawcami a pracobiorcami. Frzyp, miftairj ,  
U  air1 A lfred  litiond dat inicjaływę w tym 
tlorunku, u tuk zwauu konferencja „JMoud- 
Tuimtr* była BWOgo czasu bardro głośna( 
«  retiiltatów  tej konferencji angielskie 
(Wiązki laW edewe. nie są jednak bardzo 
Ladoweleae, eh« d ii bowiem o to, ze z jednej 
• k e s j  ;iasiedii p fzy  btole ebrad przedsta- 

‘ Wkjiele AoiguuEuwanycb robotników, a i  dru

giej strony brak by! 3 zorganizowanego 
przemysłu, albowiem Mond nio przeraaWla# 
w im łeriu organizacji angielskiego prze
mysłu. Pizypuszczać więc należy, że rezul
tatem obrad kongresu w Belfaście b jdzie 
konferencja między Radą Generalną angiel
skich związków zawodowych a centralą 
Związku angielskich przemy slow eów. Trudno 
już tergz przewidzieć, jfcką rolę przy tern 
odegra io fd  Metćhetf, sir A llted  Moftd 
ch«eia> widoczną iest tendencja związków 
żaWoijow^ch, by umknąć pośrednictwa łoróa, 
IttÓry jest, jak wiadomo. Konserwatystą.

kdrtterencje aWond-Tdrnef" ftifc przeszły 
jednak beż śladów. Kongres wysunął bowiem 
hasło reorganizacji pirżeiny&łd. Tali tyka ol
brzymiej prawicowej większości kongresu 
iesi nader ostrożna i unika wszelkich mo
mentów, ktÓFeby mogły sytuację zaostrzyć. 
Chodzi tu głów nie o wniosek przywódcy 
górników Coofea, by przeprowadzić redukcję 
czasu pracy w górnictwie. "W Angiji panuje 
bezrobocie, kfóid najbardziej daje się we 
Znaki górnictwu, czemu zapobiec rtia wła
śnie redukcja dnia fdbocżego. Jest to naj- 
więfesżń trudność hfi Obecnym kdńgreśie, 
gdyż wszyscy zdają sobie sprawę z tego* ze 
p rży jtd e  tego Wniosku musiałoby się stać 
początkiem lrtfica obecnego gabinetu. Ben 
Tiliettj uświadamiając sobie grozę położenia, 
Wysunął też -inne' hasło, a mianowicie w  sw ej 
mowie podkreślił konieczność gospodarczego 
zespolenja Anglji Z dóminjami.

Jakkolwiek wypadną obrady kongresu, 
jasno jednakowoż z nieb cynika,  że prawi
cowe tendeeje obecnie wzięły górę. K ie po
zostaną one najprawdopodobniej bez wpływu 
na rokowania Angłji ze Sowietami, albowiem 
rząd me będzie się obawiał komunistycznej 
propagandy, którą coraz mniej ma przy
stępu do angielskich Związków „awodoWyoJ.

SmoW«rz> jz.me. PomecJ dii. di-orych JEzratE 
W śroamnejtiid Ziwiwfemła, u  w  mddao-

dzaće aaócżysie śWiętK ŻJndcKWsKie

s n  D n i
UiZĄdaŁ mti diii iiwy w  wiuaii rydh ohuNn,J? m*> 
lbdi pt&f Ul. D .^l.1  IW 19 Ulom V ,(J?«a. wisom 
niteci i). Citysdy dud ód t<ritetdiozKUiy }esl dt« hi«H 
dnycfl didiyci ciłcńiiilśW fetśfWiirzysiienia.
241dx W y d d A

Ż y t i f l w ^ i «  T o w a r z y s t w o  - 

. L d c o w c  i i  Ś r e d n i e j
' urzaidza, iak co roiku, w hudynikn nL Acoomiww I

MODLITWY
. . i .. . , Ł

w święta uroczyste
Biiety sfujcdajd Sekretariat Twa od aa'e 16 b. m, 

j.codzienfue przed i dadindcro 1 od zodis. 6—6 popoa
jtkhUu, M U z

&towajiiySZvliic M.ilTr l  JttttTi> dÓpMnia anh, 
dliitwy w Rt/iz fii sn.aiiik t Jotii Kkittr. iMStt I t R o  
szycłi dh*cenfrv., z afcóren, —  w łoludu pnqr 
MARKA 18, tós Flomia" słita.

Bilety wstępu naby wać możma pa -tu. cały iml«d ■ 
p. Gtełtanaua, Fiorijańska 23 i a p .  Ber trama, yhio 
Matejki 5, otaz w Stów. J/UaŁaz Jeŝ ziła, Szlak-13, 
od gOdz. 7 9 wieczorom i w nledztŁie przoa cały 
dzied. 241IX Zanąa.
i — mmmmm—— m b

Środek oractiw migrentel
lak z Osin donoszą, norwe ikiemu lekanaowi cho 

rób nery owycn dr. Zeinrr- Hwri~hsen, udało się 
ij&aleió ski.temiy środek pi.ee>wLo nCgreaiie. 
srodeK ten ma polegać aa. zastrz-jkiwaniu wycią
gu hypóphiży (przypadki mózffowejf).v ZaSinylki 
tc osiągały dosfe bały sautek W 50 wypadkach oa 
sio

PiZysadika niÓźgoWa jest małą okrągłą tkanką, 
uważaną do niedawna zą orgah przynależny do 
mózgu. Pozostaje Ona W siesłym związku t  Orga
nami płciowymi. Ekstrakty z  hipopłiizy Si, czę
sto stosowane w  medycynie, nikomu jednak nie 
Wp: Jło dotycnczas na myśl, wypróbować ich ja
ko Arottk. przeciwko oiiŁ,, niw
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Elegia cedrowa
Ongiś siWy arendarz, pachciarz cudzej ziemi, 
której nie mógł swym synom przekazać w  spuściinie, 
dziś dzjedzic dóbr bogatycL, w  cedrowej ojczyźnie 
orzezz morgi sękate pługami własnemi.

Cieszysz się, gdy w  mozole, pod dłonią gromady 
spocone skiby bujną wytrysną łodygą, 
i  zakwitną zielenią bielutkie osady, 
i nożyce ostrzone sierść owiec ostrzygą.

A  choć ciążko jest pługiem krajać twardą ziemię 
i  piaszczyste ugory porządnie obsiewać, 
to jednak na twym karku pracy ciężkie brzemie 
dźwigasz dumnie, spocząwszy w letnim cieniu drzewa.

Z słodką patrzysz radością na ostre żniwiarki 
tnące w  gniewie stalowym zbóż kłosy miedziane, 
na twych mułów włochatych bieg twardy i szparki, 
gdy w ozy w  gumna zwożą twe mienie dojrzałe.

I  głęboko oddychasz wieczonem powietrzem, 
płynącem, białym szumem z głębi nieboskłonu, 
gdy zmierzch zapadający nurza stopy w rzece, 
kołysząc do snu Emek, Huldę, znój Hebronu.

Lecz cisza w  twoim sercu ogromniej dojrzewa 
w  ową porę, niż wówczas, gdy pod jesień mglistą 
smutnym liściem ci grały nadwiślańskie drzewa 
i m gły zwolna wschodziły nad zieloną Wisłą.

Lub wówpzas, gdy wiosenny piastowy poranek 
kosmate żuki lśniły pośród ciemnej trawy 
i  pachniał pod parkanem zielony rumianek 
i boćki klekotały i  szumiały szczawy.

Bracie łdcz w  ów dzień skwary, gdy pot zlewa oczy, 
a ty  z ziem i żydowskiej zgarniesz kłośne mienie, 
pomyśl, że tam na ciemnej, dalekiej połnocy 
poeta jeden cierpi najcięższem cierpieniem.

Że dłoń słabą wyciąga jak żebrak krzykliwy 
po garść gliny krwią ojców zroszoną boleśnie, 
że chce widzieć oczyma owe bujne niwy, 
do których dziadek tęsknił i które śnił we śnie.

Nowa powieić Ludwika Lewisona
Jeżeli na nową powieść Lewisona — w  prze 

kładzie niemieckim .,Der Fali Cruimp" (Drei 
Masfcem-Yerlag Monachium) — patrzeć bę
dziemy z punktu widzenia czysto literackiego 
i artystycznego wyda się nam ona utworem nie
zbyt udatym. Brak bowiem tej powieści, nara
stające] z biegiem wypadków —  budowy. Autor 
nie daje zdarzeniom wolnego, zazębiającego się 
jedno o drugie biegu, lecz przez subiektywne 
wypowiadanie się wyprzedza koleje losu boha
tera. Już pierwsze dwa rozdziały „Anne i H er
bert" dają nam pełną z góry nakreśloną chara
kterystykę tych dwojga głównych postaci po
wieści z wszystkiemi ich zaletami i wadami tak, 
że przystępując do czytania właściwej akcji, je
steśmy już z góry uprzedzeni co do ich wartości 
moralnych, nawiasem mówiąc, krańcowych. Ta
ka sama krańcowość charakterów cechuje i inne 
poboczne postacie kolidujących z sobą obozów. 
Powieść więc nie posiada tych prawdziwych 
walorów artyzmu, który każe silę twórcy trzy 
mać na uboczu a tylko kolizjom i faktom a przez 
nie i postaciom mówić za siebie. Dla analogii 
ehcialbym wskazać na powieść Wassermana o 
podobnem brzmieniu tytułu: „Der Fali Mauri
tius" gdzie pełnię charakterystyki postaci uzy

skuje autor stopniowo w toku akcji dając tem- 
samem czytelnikom i zainteresowanie i pełne e- 
stetyczne zadowolenie. Ale mimo to należy po- 
wieść Lewisona zaliczyć w poczet najlepszych 
książek ostatniego czasu. Z każdej bowiem stro
nicy, niemal z każdego słowa bucha płomienna 
nienawiść, rozdzierający krzyk serca, przeciw
ko bezprawiu moralnemu w konwencjonalnem, 
na miarę ludzkiego stada, skrojonej moralności. 
Widać, że autor, mimo najlepszych chęci i mi
mo świadomości, że przez takie subiektywne Ha 
stawienie się do przedmiotu, straci książka na 
walorze artystycznym, nie potrafił utrzymać na 
w odzy swojej oisobistej ingerencji. Powieść o 
pełnej artystycznej wartości woźna napisać tyl
ko z zimną krwią obiektywnej obserwacji a ta 
powieść napisana została serdeczną krwią auto* 
ra, który rzucił społeczeństwu amerykańskiemu 
straszliwe oskarżenie, wypalając na jego czole 
piętno pruderji, zakłamania i hańby.

Można, a stanowi to bezsprzecznie wielką war 
tość tej książki, na marginesie jej, snuć myśli 
na temat utylitaryzmu w etyce —  o przepisach 
moralnych ogół obowiązujących, bez względu na 
periodyczne wypadki skrzywdzenia niemi pos2. 
czególnych jednostek, ale trudno po przeczyta

niu tej powieści, po wczuciu się w całą gehenn* 
przejść bohatera, w całe to piekło fizycznych * 
przedewszystkiem duchowych udręczeń, nie **“ 
dumać się nad istotą etyki wogóle. Trudno Ole 
powiedzieć sobie, że moralność to przecież. 
żadna konfekcyjna robota, ale raczej eman»®ł* 
indywidualnej psychicznej konstrukcji. Trudu* 
nie pomyśleć nad tem, że do skwalifikowania Ctfi 
nu karygodnego, należy wziąć pod uwagę jef* 
prapodłoże, pobudki nietylko te blizkte, be**] 
pośrednie, ale także te odleglejsze, które grom** 
dząc się w nękanem, oszukanem przez życie » * *  
cu, musiały wkońcu doprowadzić do wybuch* 
Utylitarystyczna Ameryka, Ameryka busintaiSd* 
życiowej prostolinijnej wygody, uznaje tyłku ** 
fekt rezultat i to stanowi dla niej jedyne krytef- 
jum czynów. Praktyczna Ameryka, ale czy spra
wiedliwa? Sprawiedliwa bezwzględnie woł*® 
swego społecznego porządku, ale krwawa nh  ̂
sprawiedliwa względem tych, nielicznych wpt*J 
wdzie, ale jednak istniejących jednostek, które 
mimo całej swej subtelności i pełnego w  zrń* 
zumienia dla ludzkich słabostek, nie mogą się O* 
giąć do społecznej konieczności. Jednostki te 
rastające swoją inteligencją ponad przeciętny 
gól, stanowiący niestety tę t. zw. opinję publice 
ną, już przez swoją dynamikę życiową wczc' 
śniej czy później rozsadzić muszą ramy. w  k ■■ 
re przez przypadek i swoje niedoświadczenl® 
Życiowe, zostały wtłoczone. Konwencjonalne 
kłamstwo nie jest absolutnie w stanie zniszczy*- 
prawdy życia — prawo jednostki do odrobiny 
szczęścia pod słońcem.

Herbert Crump wychowany w atmosferze 
przytulnej miłości matki i poważnego przywią
zania ojca, niezepsute przez życie dziecko, zdo! 
ne, utalentowane a może nawet i genialne o&  
nosi się z wiarą do ludzi. Widzi naokoło siebie 
tylko ludzi dobrych, prostych, szczerych i pra
wdomównych, czuje naokoło siebie serca kocha'’ 
jące tak odruchowo, ciepło i serdecznie, bez ża
dnych ubocznych celów i z tą wiarą w ludzi wy 
jeżdżą z swego rodzinnego miasia prowiucjona' 
nego do New Yorku, na dalsze studja muzyki; 
Zrazu nieśmiały i mimo swych nadzwyczajny®® 
zdolności kompozytorskich niebardzo sobie ufa
jący, nabiera z czasem pewności siebie i usilni® 
zdobyć sobie uznanie i niezależny byt materia*" 
ny. Wszystkie jego usiłowania przesłonięte &  
uczuciem miłości i wdzięczności względem 
dziców, którym pragnie sławą swoją i stanoW* 
skiem osłodzić ostatnie lata samotnego życia, 
gruntu uczciwy i prostoduszny, nieznający ® 
to obłuda a nawet żart, bierze wszystko seri°- 
W  jego wieśniaczem sercu niema też miejsca ® 
miłostki; w tem sercu czułem i wrażliwem 
pierwszem zetknięciu się na pensji z kobietą O* 
dą zapłonie prawdziwa wielka miłość, żądają 
wyłączności i całopalenia. Wielkie dziecko H®r 
bert będzie kochał szczerze, gorąco i namiętni®' 
nie okazując agresywności. A gdy Gerda P ° ^  
dowana namiętnością wkrada się nocą do J®*” 
pokoju oddając mu się, on nie zadowolni się 
koszą zmysłową, ale pragnąć będzie i całw* 
bezwzględnego duchowego zespolenia. Gerda 
dnak pragnie sławy, bogactw i mimo namiętj* 
miłości ku Herbertowi wyjeżdża w  poszukiw* 
uiu tychże. Herbert doznaje pierwszego 
czarowania życiowego. A  potem następuje 
fatalne spotkanie się z Anną —  uosobieni®® 
zła, fałszu i obłudy. Anna o lat 20 od Herbe*^ 
starsza, wykolejona przez wychowanie i ży®* 
kobieta o najniższych instynktach samicF 
pająka, wciąga Herberta w plugawą sieć, czvn*®j 
z niego swoje wyłączne zmysłowe narzędzi 
Herbert namiętny a pełen zapału do pracy 
dzi w Annie ostoję tak fizyczną lak 1 
wą. Anna bowiem potrafiła swoją piekielnie Pl 
myślaną grą uczuć 1 maskowaniem swego 
dziwego charakteru, wzbudzić w Herberd**j£ 
ufanie a uzyskawszy je wybadać Jego stan
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Jego żądza zmysiowa znajduje u .■urny 
Młwokojeme, a w  sercu budzi się zarazem współ 

dia tej nieszczęśliwej w małżeństwie ko- 
<Viy» szukającej u niego ukojenia. I tutaj roz- 
*JUyna się właściwa tragedja Herberta. Anna, 
ęW  raz dostała w  swe szpony młodego, ży* 
W k ó  niedoświadczonego Herberta, nie puści go 
yfłcej, dopóki nie dopnie celu — ślubnego ko*

Uroczystości mendelssohnowskie
w Berlinie

Powieść ta to właściwie opis martyrologii 
l**rf>erta od chwili poznania Anny aż do kata- 

Nieaoświadczenie życiowe, konwencjo- 
y fa g  moralność idąca zwykle po powierzchni 

wzgląd na opinję i mieszczański, cichy 1 
jJOkojny tryb życia rodziców, do których lgnęło 

Potulne serce, wciągnęły go w pułapkę bez wyj 
p łk  Z początku mimo wzrastającej odrazy do 
•M zejącej się Anny wynajdywał zawsze uspra 
*ł*dliwienie dla jej wybuchów wściekłości i ńai  
łM zego  gatunku samolubstwa. A  i naturalny* 
r® Porywami młodości, z jej wołaniem o prawo 
*Sitycia się umiał sobie jakoś poradzić. Jego 
*®ysł twórczy, gorączka duchowa potrafiła ja* 

przytłumić żar zmysłów. Ale cóż z  tego, gdy 
swoją neurastenią wynikłą z trzymania się 

łffezow o yozoiów młodości, zaczęła oddziały
wać zabójczo na jego pęd twórczy. Tylko z 
Melkimi wysiłkami i naprężeniem nerwów aż do 
Matecznych granic, potrafił pisać swoje kom- 
JOkycje i zdobywać sobie uznanie. Tak przecho
dziły lata i marnowała się młodość aż wkoncu 
. zbuntowała się i zażądała należnego się jej 
kybutu. Stało się to po śmierci matki a później 
jj ojca. Jakże samotny i opuszczony wracał z 
*Weżej mogiły matki, tej jedynej przywiąza* 
|°el doń istoty a wracał ao kogo? Do przepojo* 
pego zgnilizną środowiska, do tego dantejskiego 
«ekła moralnych i fizycznych udręczeń. Jakże 
Pfagnął wtedy znaleźć kobietę do której mógłby 
Przylgnąć duszą i ciałem, przylgnąć całym ci? 
?arem nagromadzonych w  sercu rozczarowań i 
Tbzwiać je. A Anna obserwując rosnącą sławę 
Herberta i uciekające od niej resztki sztucznie 
Podtrzymywanej młodości, wpada w coraz gwat 
łowniejszą furję i swojem zachowaniem się ust 
toje mu przeciąć kontakt ze światem.
' Ostatni rozdział powieści zatytułował autor 
••Sprawiedliwość" sprawiedliwość naprawdę w 
cudzysłowie. Przyszła chwila, kiedy nerwy Her 
perta odmówiły posłuszeństwa a stało się to wte 
dy, kiedy Anna obrzuciła wyzwiskami koleżan
kę i przyjaciółkę Herberta śpiewaczkę Barbarę 
Prent —  ten jedyny świetlany punkt na padole 
lego dotychczasowej życiowej udręki. Popełnia 
,8a Annie zabójstwo i dobrowolnie oddaje się w 
łece sprawiedliwości. Na tem kończy się powieść 

Herbert Crump został jak wiadomo w r. 1919 
skazany przez sąd przysięgłych w którego skład 
Wchodzili obywatele średnio zamożnej klasy na 
20 lat więzienia. Sprawiedliwości amerykańskie 
go gminu stało się zadość.

Powieść ta jak już zresztą na początku za* 
Raczyłem  słaba w konstrukcji, posiada jednak 
inne tak wielkie walory, że wyrównują one ten 
brak. Ludwik Lewinson napisał bowiem tę książ 
kę z tak wielkim żarem, na jaki zdobyć się mo*- 
*e tylko bezpośredni świadek wielkiej tragedii 
Człowieka, nad którego skołataną duszą pastwi 

się w  sposób dziki i barbarzyński opinia pu
bliczna moralnie zakłamanej Ameryki.
. Powieść ta jest w Ameryce zakazana a Lud
wik Lewinson żyje jako banita w  Paryżu.

Jesz. Leser.

Dookoła teatru żydowskiego 
w Polsce

Artyści przepraszają prasę. —  Nadzwyczajny 
2jqźd aktorów. —  Przyszły sezon w  Warsza
wie. —  O polskie przedstawienia w  „Elłzeum“  
'“** Likwidacja zatargu między amerykańską 

Uają a polskim związkiem,

Sytuacja stałego teatru żydowskiego w Warsza
wie, nieco się wyjaśniła. Pisaliśmy już, że jedną z 
•iówmyeb przeszkód, jaką przedsiębiorcy teatralni 
Mile wysuwali, było stanowisko Związku antyk 
Nów żydowskich w Polsce, który ogłosił na swym 
netatulm zfożdtalc cały szereg żądań, w zasadzie

Z Berlina dunosi ŻAT.: Szczytowym punktem 
uroczystości mendelssohnowskich w Niem1 

czech stanowiła, jak już donosiliśmy, imponu
jąca akademja mendelssohuowska w salach Sing 
akademie, urządzoną staraniem! zarządu gminy 
żydowskiej w  Berlinie i akademii dla nauk ju
daistycznych. Wielka sala była po brzegi wy
pełniona publicznością. Akademię otworzono u> 
wertrną „Athalia" Mendelssohna-Bertoldfego w 
wykonaniu orkiestry berlińskiej filharmonii.

Po przywitaniu obecnych na sali pizedstawi- 
cieli władz państwowych i komunalnych jak ró 
wnież związków naukowych przewodniczący 
gminy żydowskiej dyrektor Georg Kareski pod 
kieśla, że w obliczu świeżych grobów żydow
skich w  Palestynie chwila obecna nie jest może 
odpowiednia dla urządzenia uroczystości- Jest 
jednak sprawą doniosłą uczcić pamięć wielkiego 
męża, uważanego przez jego współwyznawców 
za wielkiego nauczyciela i oswobodziciela, któ 
rego wpływy wznoszą się ponad mijające zja- 

l wiska czasu oraz różnice narodowe.
I W  imieniu rządu Rzeszy Niemieckiej oraz 

rządu pruskiego zabiera następnie głos minister 
Secermg. Mówca kreśli świat ideowy Mojże
sza Mendelssohna oraz jego wyzwoleńcze dzia
łanie zarówno na Żydów jak i na Niemców. Po
kolenia niedostatecznie oceniły doniosłość wiel 
kiego myśliciela. Okazuje się bowiem, że czam- 
pioni boksu ^sunęli na plan tylny szermierzy du

cha. Żywotne siły narodu niewątpliwie jednak 
przezwyciężą te smutne objawy.

Nawiązując do słów dyrektora Kareskiego w 
spiawie ostatnich zajść w Palestynie, min. Ss^ 
vering nadmienia, że projekty odrodzenia ży>J 
dewskiego w Palestynie żywo zajmowały umysł 
Mojżesza Mendelssohna. Właśnie ostatnie wy

padki na Wschodzie niezbicie dowodzą, jak 
dalece Wschodowi jest konieczne skuteczne za
szczepienie tolerancji, znajdującej wyraz w diw 
chu roztropnego sułtana Saladina w „Natanie 
Mędrcu“ Lessinga. Słowami „Mehr Nathan“ , 
min- Severing zakończył swoje przemówienie. 

Płomienne przemówienie powitalne w imieniu 
miasta Berlina wygłosił nadburmistrz Bósą, 

który zobrazował doniosłą rolę, odegraną prze* 
Mendelssohna i jego następców w rozwju Ber*j 
lina-
W  imieniu zagranicznych towarzystw im. Kan 
ta przemówienie powitalne wygłosił dr. Baunw 
gart, który nadmienił, że mimo rozbieżności sy* 
stemów filozoficznych Kanta i Mendelssohna, 
podłożem zarówno jednego jak i drugiego sy
stemu jest szlachetna idea tolerancji.

Z kolei rab. dr. Baeck wygłosił wyczerpuj ąF 
cy referat o życiu i twórczości Mendelssolna. 
P rzy  dźwiękach „Śmierci i Przemienienia" R y 
szarda Straussa w# podnosłym nastroju akadenń 
ja została zamknięta. _̂_

bardzo słusznych i sprawiedliwych, ale niestety nie 
dających snę zrealizować. Wystarczy wymienić 
nip. żądanie, by aktorów można było tylko anga 
żować na gaże, a zrozumiemy natychmiast, że np. 
my tu w  Kr a Kio wie mi© moglibyśmy otworzyć tea 
tru. W  dodatku sytuacja się jaszcz e zaostrzyła, po
nieważ Zwcązek stał się wyraźnie klasową organi
zacją, a te swoją „proletaipjackość" zamanifestował 
w  sposób nieco przy kiry, nie dopuszczając na wio
sennym swym ziieździe przedstawicielu prasy ^żydo
wskiej do głosu, a udzielając tyilko prawa przema
wiania przed&tawicieilowii bumdo-wtslkiego „ Kultu r- 
amtu“. Prasa żydowska w Warszawie osino na to 
zareagowała i zaczęła prowadzić kampanię pnzeciiw 
ko obecnemu sekretarzowi Związlku p. Jubilerowi. 
Artyści zmiarkowali jednak.#ż» bez poparcia pra
sy teatry żydowskie w  Pofece istnieć nie mogą, 
Wobec czego zarząd zdezawuował swego sekreta 
nza i urządził okuifercncję prasową, na którą zapr-u 
szono przedstawicieli całej prasy żydowskiej w  
Warszawie. Członkowi© zarządu oświadczyli, że go 
towi- są do wszelkiej satysfakcji, byleby tylko u- 
sfafa wojna między prasą a aktorami-. Przedstawi 
ciele prasy zażądali z począłiku .,głowy" sekreta 
rza, ale później zadowolili się tylko rezolucją, cofa 
jącą zarzuty pod adresem prasy. Na drugi dzień 
odbył się nadzwyczajny zjazd aktorów żyd-owc 
sikich, który po długiej a burzliwej dyskusji przy
jął tę pokojową TezoJucję o stosunku aktorów do 
prasy. Zjazd uchwalił też, że nowy sezon ma się 
rozpocząć w  pierwszych dniach października br.

Obecni przedsiębiorcy teatralni przystępują do 
przygotowania nowiego sezonu. Najprawdopodo
bniej w  teatrze Karmńskiego będzie dalej grała ope 
retka a w  .Scali" rewia. Niewiadomo tylko, co bę
dzie ze salą w „Elizeum" gdzie w  zimowym sezo 
nie grali „Wiłeńozycy". Obecnie występuje tam 
polska trupa, zorganizowana przez Andrzeja Mar
ka, która gra „Mirele Efros" po polsku. Dyrektor 
Elizeum" zobowiązał się swego czasu że będzie 

prowadził teatr dramatyczny w  języku żydow
skim, a na tej podstawie udzielił mu Związek arty 
stów żydowskich w  Pote-ce zezwolenia na tymcza 
sowe przedstawienia w  języku polskim. Dyrektor 
Zellmeiser robi widocznie niezłe intersy na polskich 
przedstawieniach, dlatego usiłuje zapomnieć o 
swych zobowiązaniach.

Jeszcze jedną miłą wiadomość przyniosła prasa 
z ostatnich dni. Żydowsko-amerykański aktor Auer 
bach chce wystąpić gościnnie w  teatrze Kamiński© 
go. Jak wiadomo, między Unją amerykańsko-zydo- 
wskich aktorów a Związkiem aktorów żydow
skich w  Polsce istnieje zatarg, który jeszcze nie zo 
stal zlikwidowany. Auerbach odniósł się więc do 
swej Uraji z prośbą o udzielenie mu zezwolenia na 
gościnne występy w  WarszawJe. Zezwolenie to na 
deszło, z czego wnioskować można, że likwidacja 
zatargu wkrótce nastąjrf.

Najgorzej przedstawia się sytuacja stałego tea

tru żydowskiego w  Krakowie. Panowie z k u o M i
teatralnego nie przerwali jeszcze swych t e k U  
wywczasów’, a tymczasowo sezon się T «
opieszałość może się lak najfatalmej odbić ot przy* 
szłym sezonie Krakowa. i *.■. ./

Karol Irzykowski rozprawia się 
z Kadenem Bandrowskim

Na łamach Robotnika" drukuj© obecnU lUroi
Irzykowski dłuższą rozprawę pitzeclwŁo KtdaouW*  
Bandrowskiemui Poiomflra ta przybiera n o u o j  
niebywałej literackiej sensacji. Przed kfflat nifcufc-<
cami ogłosił łrzykowsUst w  , kobotmikn" wywiad ■  
pewnym inżynierem górnictwa na temat „Czusycłż 
skrzydeł" Kaden a Bandrowskiego. Inżynier V J U  
ził się, ie  opis katastrofy kopalni wi ..Cram/cO 
skrzydłach" jest niezgodny z rzeczywistością, iWr 
prowadziło to z równowagi p. Kaden* Baadrow- 
skiego, który w  d-odatku Uterackim .Ołucm Riaw- 
dy" ostro zaatakował Irzykowskiego, i awtrief a* 
wagę naczelnemu redaktuuowi „Robotnika", poeto* 
wi Nidzaałkowskiemu, że artykuły Irzykowskiego 
są niesocjallsityczne. Irzykowski w  swej połemlć* 
nazywa to postępowano© autora ..Czarnych s i n y  
deł" denuncjacją i przypomina mu, ż« „FranflAurter 
Zelnung", zapowiadając tłómaczemie „Oeuerala Bar 
cza", nazwała tę powieść Bandrowskiego pamflo- 
tem przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu. Zdaniem 
Irzykowskiego, p. Kaden Bamdrowsłd wprowadza 
do swych powieści osoby żyjące. Tak naprzykfad 
wprowadził jego, t. J. Irzykowskiego, jako Jąkaiłę, 
oraz redaktora Srokowskiego jako kuternogę do po 
wieści p. t. „Łuka". Irzykowski piętnuj© taką meto
dę pracy jako nieetyczną.

Kto otrzyma nagrodę Nobla?
Kandydatami są Chesterton, Galsworthy 1 TotnMt 

Mann.

Jak corocznie tak i teraz zajmuje się opńuja pu
bliczna Szwecji, pytaniem, kto otrzyma tegorocz
ną literacką nagrodę Nobla. Wysunięto, jak jut 
donieśliśmy, kandydaturę Remarque‘a, atoli pra
sa szwecka bardzo scenpłycnnie ocenia Ją, wycho
dząc ze założenia, że na podstawie jednego dzieła 
nic można przyznać nagrody Nobla. Zresztą pod
niosły się zarzuty przeciwko kandydaturze R*- 
marquc‘a ze strony Francji, która zgłosiła sw » 
pretensje do podziału nagrody Nobla w  ranie 
przyznania jej auitorowi„Im Wesłen nicbts Nesues" 
autorowi francuskiemu, który jeszcze przed Re- 
marquem pisał o wojnie (mowa tu najprawdopo
dobniej o  Barbussem, autorze „Ognia").

Prasa szwecka poświęca bardzo Wiele nwagi 
kandydaturze Chester tona, który ma bardzo wielu 
przyjaciół w  Szwecji. Z drugiej jednak stroay 
mówią też o kandydaturze Galsworthyego. Irme 
głosy wysuwają Maksyma Gorkija albo Stocle lf
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Lt-wiah. N k -ic , W j— wają Tółfaasau BkUua, pod- 
iK ś fe , i»  w U łfe i, t tw d b i, j t & Ś h ,  rf*J- 
■l_..o Niemcom, była nagroda pizyznata przeu 
1? laty Gerhartowi Hauplriiannowi.

7 wydawnictw artystycznych
•Z okazji r<o tintieJBia swego Istnienia wydała 

zrnfm firm u wyflpwniCfck- „Saluń Malarzy Pol
ski tir' Htr.i vli Frist i Śba. W KrAkowm, ariystv- 
«~n? kalair.# ilustrowany, zawierający przFs/l.o 
j'S’> (HlhiUk j«lj>ol>b-fvWiyl‘h i kulorbwyfch obrazów 
i::. . i o i yi.* xiny <-1 i. krjijbżiUlWć.śybi'.. słaWftyeh Itofei 
liii. kalii mg. Icft jeist świfitiiyiii Jórtibkifcm kłiiru- 
rt.-.ipsKJtó lal pfacjf na pólu kiiUtiralnem i oświa- 
Ft .-iii Fiffliy. Dla slłiót 1 ut*Lte >stł,V• jW l fcfeonCta 
vi-#lVii:P®tt SŜ ceilt źaZnajjtńifetua iia  a tnaterja- 
kin Tlau iiwiMłj-tfi, bardzo Raźnym do wykładów 
sr.kol’iV;-h Wydabe O-brazy hi&torycrne Surhod- 
sk-iegi'. Lp fłle fą , Malejuti, urongei-a, itd mato 
Zjohip vZersz«mu ogółowi, przyczynią się uiezawo 
iii 't do pógrępienii fiaiiki ó Polsce.

SlSrafiil-ift tejtó firflfy W^dkWiftkisej oltaAłtjr. się 
tliisóiewam*. teki prt>l StefaCa Cybulskiego „Ło- 
gfcwifc i UldzMŚ1 W śfctabfc grbdkiej ( kijftiskiój*1 I 
teka ..Zeus- Jowisz1*, II teka „Hera- Jurno", Zaa- 
piSboWawe du tiauKi v szkołach średnich ■ pfżfea 
łtiit AYjiśn. M .  -i. Gśw. PabL Całość- wydawnie- 
> , j  • o) *e?e*a jest na kiLsanrście tek, mających 
i l f  Ukazać W ciągu, rhku, i ula WpiroWaiŁf.ió noWy 
p-ąó -w nauocanlu łilólógji kilaśydzińej i biato- 
fji W śźjkołach średnich i ogffljio .kształcących, a 
ttjęcie tych pierw sZyth dWoćti idL WskaAlijc ul 
■p M I »  ptfnyśPwiy system

. Ił ucti ąjb obejmują •nter ]^ioła rsac$> płasko- 
ntsżby, malowidła t  i< me 1 na w&aaefa jakowi 

,waae monet. Tekst oJ^Auiający pióf.. Micha
łowskiego dostarcza zupełnlif feuwych t świetnych 
■bjaumeó.

Pwtuść wydana wytworni* p»xypusi zaszczyt 
AftnU wydawniczej jak 1 Hifanhiej k okładam
* * ■  yAArjpoi" W KftAftme, w któfeeh teki bo- 
JtL., iffkm um

M V M R A  Ł frE R A cK A .
NOW Y dBŁuiN TEATRALNA W  BGDZI. Tfeałr 

w  1 oda —  i«Zpu uąt tezom pód. uową dy- 
wkfccfc f i t n k  JtiwenDowkni „Wcsktem F i# *r j“ 
HeeńMftifiiniit 'ega. *v wUkŁuozie Boy- Żeieństie- 
j >  VJJLUUT. ieAjw=rJł KPustatiteisu T U j  klewioZl, 
% N ś f j|  Btan^aabowała- do {raćy  re.yse1. Liej Le- 
k a  tBbkłlśflsW; ItopertuiHti- uajbll rcib uiiesięty 
l ą « v W d (  rieereg utwortW Wasycznych. pon«oto 

wtuką ^emimAłi Jhgm®h>'\ uitwdr 
■gada fiasweJ j P  trage%  iw eiga „ li-  

> w w >  rAlhifcę A fia  „wągiói", ote^ iKżwe rnwo- 
. n  i WdlLe r, kaa w ]m^kła4zie
w ,  Kanfer*. KterownlUitti ItteramUm teonr t jest

,.j n * j$S3k, uGł-wt ^atnkft nramleila
fMOW postaci sre>ii'*ennyćłt W poszukiwaniu auto- 
i r  -tlrMBa1 : ogroranetn powodtaeniem w  teat.-ach 
'WropejSKieh, prawdopodoimie zoatata napisana 
H ,  wpfywęm cudnego utworu. J_i się cLamje 
kagłokki pśuarz Ańsdey owadzieeda Kt lennu « ru 
•uWnit imWełę pt. ^Giauzegę (irzettałiuu pisać po- 
fuitA0l!JV która w  głównej koncepcji nasuwa Wie 
la i b '% t  t  nłwca eęn Piraudeil*. W  noweli pi- 
gtwna angielski ago do Jto« a przychodzą bouate- 
r-w w  jego tmtążok>: pragną oni naprawdę,
BjHesią * w j i i  pr«w, nie efccą jicprzzsL- *: na Lkćy,- 
n m  LnUendu « ,  stronicach powieści, ełztulka pi 
kttZą wiotkiego wywodu • tę s podubnej sytatacji, 
Wówlom j w townę sceniczną.
.. ME#A.MUHF0C6* AHMUibTA <1) BBO"N PJŁ/iA. 
Trzed kiłku laty wypłynął młody niemiecki po»- 
ta ArnoliŁ. (koniecznie przez ,,f‘i) uicnnen jako 
AsphćjńM stą i  ajuter sensacyjnego, dramatu „Vu- 
tennooa'*. Póiniej ila pisał jesiście kilka ar a.na 
tftW, jflk ,;ł4aM*n»rsche Sddaciht“, nad WdrAni 
niemiołsiernie się znęcdł Mfred Kerr. Bronttffi 
napis ił ,też ijimow^'powieść „Barbara La Marr' 
ObOcnife z Gawł^ Stal się Pawłeai, i  eksipresjomi- 
tiy^znej o reWóbicjonisty hiileroWcein i! przyja- 

.^telęth ,.bptn’»arzy“. OstaGiia jego powtieife „O. 
iS. ’ (CMier- rchlesien'!, ;cst uędznyih pamiletem 
przeciwko Tolsce, Przykrą jest tyliko rzeczą, że 

*p, „Arnott Bżcnenn” jest Wiedefiożyklfem śydbw* 
, fckiego zdaje się poAoazenm i tiazy.rnt ślę Ar

nold Bi-onhfer.

I  TEATmJ / ■■BfTRABY:

a  $ r * t g * a m  „
|«ŚfA JlBfH ZDRADZA**

Wti'ka r i r j “ wiązana w g obrazach pióra Lei* 
i  $okiAJd

«,ię\ leito rewja w»ąza:m“? Pomjt*l sam .prget 
•tb d> kry, ale Milerom zabruklo wid< cenie inwen 
eji i  pomysłowości, by używić audeiet kauetmk-

Wiełki kapitał a sztuka i<!mowa. —  Kluby ki utnie paiądzyły otw w Ll*ą AlAłiiMItMgO to
mu- — Referaty Richter &, Rdttutfltia t lisettstelna.

W  pieiwszych dnideh trześnia br, obrado 
wał wi starym zan:ku ryŁerskitn La Sarraz, 
położonym w malowniczej okolicy SzWajiarji- 
koogtcń zwolenników tumu artystycznego. Ze 
brali Się Frarcuai i japończycy, Niemcy i Hi
szpanie Holendrzy i Austrjkcy, Anglicy i Wto 
si. by zastanowić Sie nad uniezateżnicniem lil-j 
ttiu cd wielkiego kapitała. Wszędeic na całymi 
świćcie znojduiią się tak reżyserzy jak i arty 
ści filmowi, którzy chcą służyć czystej sztuce, 
i buntują się przeciiytko wszechpgiędze kapita 
łu, który ze siztukl filmuv\-ej uc^ynłi twierdzę, 
reakcji i demoralizacji tłumów. Dwa zAaahla 
miał przed soną kongres, a mianowicie zespo 
len * wszystkich lit artyBtyćZnycłi, słł ttiartg1 
cych o wolnym filtnib i ZbrganitZiCAydmó pufill- 
cznoóti, której się jt.Ż Ztnidźił film wypacZO 
ny i zeptinnęty dó poziomu fabryki. Dwie ko 
misje wy iór.iono, jedną dlż pindukcji ai tySty 
czrych fi.Wiowi a druga dla ich pfojjagihdy.

IV Fi-ąpćji, Hoiardji, riiszipanjk WwisżOofi, 
Ai.glji i .jat omjł UM eją „niezależne" kluby 10 
.lowo, któte raz na trdesląć Wyświetlają dla; 
swych cz-ioiiików pi awdziwie Artystyczne fil
my. thód-Zl ta głoWntó C filmy nieZaitinycn 
muodylii reżyserów, dla których Sztuki prnp 
irysł filtrowy goniący m  zyskieta nie ma zu1 
'pełnie zrcftimiewió. Wszystkie te kluby obe
tną na kóhgreśie W Ln Sałtaz, połączyły sdę 
1 utWtOPzyły .,1 niezależnego filtru**. Jest tc 
rodzitj towarzystwa akteyjtfdgB, któreto kapi

tał został zebrany przez reżyserów I CSU 
ków pojedynczych klubów. By zapobiec Wj 
pieniu akcyj przez przemysi filmówy, dn 
rzotiu dyreKcję, którą uposażono w jak »  _  
k j idące pełnott.ociiictwa. W  skiau tej t w  
kej! ^.chedzą słynni reżyserzy Ałberiw, ^  
łńlcariti. W aliei Euttinanu i Hjhk ffl& lw K l -

Nb kongieSie wygłosi! Hans RkifaW t »R p *  
o stósuńkil. źPchćdzącytń między teatAam £  
filmem- Referent -wypowiedział się prjBcdWS 
łnważji teatru dó fiBtiU, a ptzyaikpść śttmi 
filmowej Widzi w absółuttiyńii nfcfedtianyW 
tdtfOinarityCznyfn filfiiie. Werter Rutttrtłtóii 
fctOSil rbrerat O fłktiie dAwidkóWytn. J d rn W  
rełeneiitd filłtiy dżW ięW w* t»uiśtWt byd ŚyWWj 
zą thiędćy dświękłem A M>i«2e,tl Otekjyftto 

•Ufikczfeitfe fam u dfżynękowego polega n » w * ,  
że muzyka otrzymuje row y wymiar; &  
lniaf pfztsti żeni. Znany krytyk i t ó o i t i f i  •  
mowy Bela Bał hm, jakb korre.efeteut *wf#" 
cl! tłWagę, żo finh tfeWięKoWy ma nam e i  
kryć akustykę świat?, tak jak niemy film śAT, 
krył mtin jego optykę. Rosyjski wybitny itori 
set Eisenstein twórca filmu „KirHof Rałtąnr< 
Kln'‘i mćwtt o organizacji i problemach filmu] 
rosyjskiego Równocześnie Eisenstein, który] 
przybył na kongres ze swymi w ^ółp ia tow u f 
kami Tissem i fi leksandrowi czern, dokona! to 
njOYfepo zdjęcia Całego kongresu.

Uchwalono najbliższy Longics zwołać W OT 
ku 1530 do Airrrśfepdaimu.

   — — —■ *
CJS SWicżą pulsują -ą krwią humoru 1 dowcipu. 
AillorOWie poszli po lirrjł najmniejsae"o općru I 
żbdOwollli śię bezaensaWnym, wypłowiałjm- ni
kogo Ule intei-eśująfcym pomysłem, wprowadzając 
rta Ścisnę jftkiegoś głuptasa &, Skawiny, k.tó.ego 
feJJia zdradzA Głuptas wyjeadza do Frakowa, 
gdłit ślę przyczepia do wsciecżfci pensji dia a ziew 
óżąt i oprowadis i je po Krakowie. \V ramach te
go pomysłu in&Bita było w l>rowa<lziX kilka kra
kowskich „antyków1*, której to możliwości auto- 
rowić nie wj^zerpt li, zadawalając s.ę sylweJkami 
Pukalskiepo (fzuikalskiego) i ted Sikory, unie 
te sylwetki wykonane prze*? pana Helskiego bar
dzo się podobały, t to powinno właśnie autorów 
przeLcnsć, w  jakim kierunku mieli swą „wiMką 
wiązaną rewję“ pa pro sradrić

Żoetawiny jednak autorów W spokolu, a przeidż 
tny do aktorów. Poznaliśmy nowe siły. które dy
rekcja zaangażowała. Debiut p. Rylskiej, artyst
ki o miłych warunkach scenicznych, w  zupełności 
się Udał. Że p. Roslan jes1 doi rym aktorem, p^ze ■ 
konaliśmy się z  pierwszej preiujeiy. Dobrym na- 
bytkien, dla „Gongu** są p. Wieczorkawa, która 
*  temperamentem odtańczyła hiszpańskie tango, 
oraz u. Biel tez.

Publiczność „pękała" M śmaęohU z występu 
p L  Pskowskiego i ^Nntera jako „Niewydoił Sl- 
śte. s“; Nasra krakowska puMloznÓść posiada do
prawdy złote Bfrreo... Móasai.

— GOŚCINNE W YSTĘPY  m N Y  SZAJKIE- 
W ICZ W  TE ÓTRZF 4YDOW8KIM. Nu wczoraj
szej premjferze puJ>lle*ność rader serdeczn’e przy
jęła an erykańoką „królową tańca, śpiewu i hu- 
rr oru1-, gc rąno oklaskując każdy muner. Artyst
ka pOi-Wafei i oczarowała publiczność swvm bra
wurowym temperamentem. Dadś w niedzielę dnia 
15 bm. dWh ostatnie wy stępy p. Niny Sza jkie™-icz,
*  mianowicie o - ‘80 pop. i o godr 8*30 wieenc- 
re.n.

—  z  t e a t r u  i i t  j .  Sł o w a c k i e g o . Doa w  
bied/ielę popołudnia po r a »  9-my efektowny 1 
l> brwiiy dramat histoiwcnny Ferdynanda i îoet] i 
,jSamuel 7borowski“. Wyborna komed-ja Verneul- 
la ^Aza^s", którą ua w^zorajsziH pręta,erze prze- 
pełwiona widownia przyjmowała nlłmstamnymi 
wybuchami śmiechu, grona będzie beż przerwy 
przez dały tydMeń.

— PRZBDSTAWItiK JT PO PG ŁU»N łÓ W fe W  
, GONGU do cerach o  10 p iw  toitonyćh rewji 
,pt ,^Ł»lo Gotig!“ odhę i® « *łę dzfi* w hiedzielte 
o £od*tnie 480 popol. Bilety spiZfcdjje kasa tesi- 
liu  od 10 raitio. Wieceorćm znafcotnii a rewja wir- 
b* aa w  8 obraz”d i pt. „Ona ‘■o zdradza" pióra 
PdfciMfd 1 l « L  PoczJEtek przedstawień e 7 j O-ej 
wieceorenv

— ORDONOM N A- RENTGEN, naakoraici arty- 
,4J wvawuwsrv, n,eT!równtinl odtwórcy pfećni i 
•atyły, w y »fa® 4 ' w Krakowto tuu *i v  niedzielf'

M W ■ .- ..U L

15 oraz w  poniedziałek 18 i We wturdc l f  ts» 
w  ittarym festrze.

_  JsNAKOsuTY k W A it fE T  U Ł A Z tlN U ^ A ,  
który zdabył sobie słaWę wsżfcthśWlatpódrif I Ćlfr 
sży się wszędzie olbrzymietn pbwodżćnieiń,- wy
stąpi W RrakoWię po rstz pife.wszy W  P.^aT.clę 
23 bm. w  Starym Teatrze. ŚHdy w  cenie od d  
1—10 są już do nabycia w Rasie Starego leatzu

THATR Ź tM W & r l W  ER ŁKCfWIB
Niedziela; 3'Jłt) pop. ,JNoc w raju" (efeny ail- 

żc.ue); 8‘3Ó wiCoi,. ,,NoC W rafii". .

TEATR t «  JULJUSZA SŁOWACKIEGO

Nibdsjela: pop. ,jSał«uęl Zborowski" (ee«y «f l-  
zóhe); witcż. ,,Arois“.

Pcśiiedr.iałtk: ^A^ais".

jłRATft RjEW.tI :.GONó" RAiSKA lii

Niedziela: pop. „Halo, halo! Gońg powrócili *: 
v»iecz. „Dna go żdraAżh *. (dWu pj-żSttstaWleńią).
. PioAiedZiałHt: „Ona go zdradza1

Ż£ S P tlR tU .

NftcpodziewfiBe ustąp enie 
Zarządu Lrri

t  Wf-riZawy dohotttą. te zarząd Ci way Ligi 
Polak i ego Związku Piłki Nokuej zgtosił Su corpo
rę na wczorajszem posiedzeniu rezygnację.

Jak Słychać, powodem tego troku LyJ termejw, 
jaki si? wytworzył w  szeregi klubach lłgtW jth  
niezadowolony ch x decyzji wydziaiu gittr i uy- 
scyplihy —  S r ś i  tycL kMiaćh, któFe ftg mtptifeo- 
ńe spadkiem do kl. a ,  a które aferąjk dlą « i po- 
mocą uhiewatóleiiHl =Łrfi tu gier utr ]  i «6  ftię 
za wsićlką uunę W Lidia:.

WkwdunóSÓ o uetąpieiiiil zbrSąAu Ligi wywoła 
la niemałą sensację w  kołach p:łkars4uob

PrzykłEdna p a lic ła
Z Los Angeles, w  Kalifornjl, dótiOSźą. 2e w  

zwlgzku z odkfy(j«tn dok&nanem przez urząd 
federalny orohiilbicłl, który sporządził listę 62 
fcżłotfkóyt policji w  Los Angeles tiftleżąeyOi du 
bandSr wjńftiuszająceJ ód pfzefńyhtikflw Utlko- 
łióiu okup ók ięgouy brnkafatór t ełastA, iż 
posiada ófoecłiie widbrnońci, że wmteszartl w 
aferę collcjand zabierali ż akl pólicyjnych od 
bitki fOtosraftJ rditiyeh osób po4*łt**aych, 
w irfj iuująe «d  źfcMterttóew«tyeh « « - ?  cd 
1000 do ioob AjJfi rówi

Pozatem pdirjamci d  v jrm *daw «d  afcotifi- 
skowa-ny albobol 88 'tlbf*yi!itó
vuiijr. '
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9 Co pisze prasa hebrajska I arabska 
o wypadkach w Palestynie

Oifafa. IPszuwu. t=  Keit Roach., Mills i Lukc. —  Gdzie była Amglja. —  Cześć bohaterskie] 
młodzieży! — „Rachuby polityczne'*. —  Zem sta byleby zdradą! —  Co piszą Arabowie? —

JUzuw przy pracy.
( r j  Dopiero wczoraj otrzymaliśmy pierwsze 

lisma hebn.Js.iie, które ukazały s.ę w Palesty- 
Ue po krwawych wypadkach Zawierają one 
Vr*cdewszystkiem szczegółowe opisy znanych 

już wypadków oraz opiiiję jiszuwu i jego 
jłtanowisko w obliczu zniszczenia dokonanego 
PRwZ napastników. Niemal wszystkie pisma, a 
kiyc oocjalistyczny „Dawar“ , demokratyczna 
*Haarec“ i organ rewizjonistów „Doar Hajom“ 
zgodue są w  tem, że jedyną i główną wint; 
Srypadków ponosi administracja brytyjska.
1 Itamar Ben Awi, redaktor „Doar Hajom", ran 
ij#y w  czasie napadu w Jerozolimie, ogłasza o- 

i  artykuł pod nagłówkiem ,,J’accuse“ (Os- 
zam), w  którym przytacza szczegóły inter*j 

encjf n władz palestyńskich przed wypadkami 
lekceważenie i.e strony administracji zapowie 
i wypadków. Niezwykle ostry atak przeciw

ko administracji brytyjskiej kończy Itamar Ben 
fAwi następująco:

„Jeroizofltau Hajfa, Safed, ze setkami osad 
żydowskich w  całym farału narażone są na nie 
bezpieczeństwo. Miliony funtów saterfcgów 
przynosząc ich ti-ądowi baiońsifeie sumy rok ro 
czule Sipłonęły, a Keith Roach (Mills) t Lukę —  
tak Luifce na ich czele — grają w  karty i palą 
papierosy, jalk gdyby zdarzył się mały wyj)a- j 
dek„ jak gdyby zdarzenie bez znaczenia zasizio 
w  Palestynie.

Gdzie jest oficjalny komunikat o wypadkach, 
udzie wyrażenie współczucia, pociechy, gdzie 
Ptóds wytłumaczenia? A może i nadal triumf o 
wać będzie tylko kłamstwo, jak dotąd? Gdzie 
Jest głos Wedgwooda i Kennworthy‘ego, którzy 
nie dawali spokoju rządowi centralnemu, do
póki konserwatyści byli w  rządzie?"

JHaarec"  podkreśla znaczenie odezwy W y- 
suk ego Komisarza Palestyny sir Ghancellora, 
ale z drugiej strony oskarża administrację i?.- 
lestyńską:

„Angija panująca nad ludami, krajami i mo
rzami, nie mogła opanować sytuacji w Hebro
nie i Safcdzie nie mogła przeciwstawić się se
tkom zbrodniarzy arabskich. Anglia broniąca 
odległych kolondj i wysp, uie mogła obronić ma 
lej dizielnicy TaJpjol niedaleko Jerozolimy l po 
zwaliła bandytom rabować przez całą dobę, 
palić LiLijoteki i niszczyć rękopisy. Jeśli adnui 
nistracja angielska jest ślepa, to ślepy nie mo 
że być kierownikiem kraju, a jeśli my dcskona 
fe wiedzieliśmy o wszy sitkiem i zwracaliśmy 
jej uwagę na to, co się dzieje dookoła, a ona 
zatykała uszy, w  takim razie niezdolna jest 
do administrowania krajem. A jeślli rząd wie- 
driai o ten., co nadejdzie, a zachował się tak, 
jak się zachował z rozmaitych motywów poli 
tycznych...

My wysuwamy jedno żądanie: administracja, 
za której panowania zdarzyły się rzezie i zbro 
dnie, w im im ustąpić!

,l)awaC‘ wspomina o niezwykłem bohaterst
wie młodzieży żydowskiej w Palestynie i to 
nietylko w koloniach ale także i w miastach:

„W  naszej pamięci i w  pamięci naszych są
siadów w  Palestynie pozostaną te dni nietylko 
jako dnft krwi, lecz pnzedewszyslkicm iako dni 
niezwykłego bohaterstwa, którego ni© Spodzie- 
wateśmy s.ę ani my ani nasi wrogowie. Nagle 
puwstalo młode bohaterstwo, silne, wierne i na 
piętę, jak luk. Nawet młodzież miejska, którą 
uważaliśmy za lekkomyślną, zmieniła się przez 
noc w  stal. W  sercu jiszuwu, w  odległych dziel 
nłcach, w  rozmaitych osamotnionych osiedlach 
pracy, na twarzach wszj siłach płonęło boha
terstwo żydowskie, nieprzezwyciężone i ofiar
ne."

W  innym artykule pisze „Dawar" o „rachu
bach politycznych", które jednakowoż zawiodły 

„Zapc w.ne ktoś liczył w związku z wypad

kami pa'estyńskiiemi na pewne zmiany, ale 
przeliczył się. A rachuby by ły  następujące: 
Jakikolwiek będzie wynik wypadków, rząd bry 
tyjski będzie musiał w  obliczu krwi przelanej 
w  Palestyn!'ponownie zbadać podstawy pollty 
ki brytyjskiej w Palestynie. U podstaw tych ra 
etat) znajdowała się może spekulacja wobec 
rząou robotniczego, który jest rzekomo rządem 
„słabym", obawiającym się zdecydowanego 
stanowiska i rzekomo chętnym do zrezygnowa 
nia z polityki brytyjskiej w  Pales.ynie. Enun
cjacja Wysokiego Komisarza złamała pometcąd 
te rachuby, albowiem ustaliła charakter wypad 
ków.

Hapoel Hacair“  domaga się kary dla urzęd
ników brytyjskich, a przechodząc do stosunków 
arabsko* żydowskich pisze:

Chociaż wdmo ram jest obecnie wyciągnąć 
dkuiń r okolił dio tych, których "dłonie pełne są 
ignwii żydowskiej, to jednak w  duszy pragnie
my pokoju z arabskimi rmeS2kińean«i Palesty 
ny. Wiemy, żie sławo pokoju wypowiadamy 
wobec zamkniętych uszu, ale nie ustaniemy i 
będziemy powtarzać to słowo w  nadzieji, że 
nadeijazie dzień, że Arabowi© zrozumią nas i 
jwzekonają się, że burzyciele i agitatorzy danała 
ją na ich szkooę i żt tylko w wanumk ich poko 
jowycn i we wzajemmem porozumienu polep
szy się nasza i ich sytuacja w  Kraju, upłakuje 
my nidtylfko nasze zwłoki, lecz także ich. Bolf 
nas krew Arabów, albowiem nie polała się 
krew agitatorów, lecz podburzonych, kroczą
cych i  zainkajiętcmi oczyma za oszukańczym'! 
politykami. Nie dążymy do zemsty i nie pragnie 
my zemsty. Zemsta jest falszywem źródłem 
pocieszenia i czynem niemniej ohydnym oa rze 
za. Cały jiszuw żydowski usuwa myśl o zem- 
śtie z i.aszej strony i będzie uważał każdy ta 
k: czyn za zdradę. Ale z naszego stanowiska 
nie zrezygnujemy, będziemy go zawsze bronili, 
nawet wtirdy gdy obrona będzie od nas wyma
gała wielkich ofiar. Nie zrezygnujemy z na- 

% szych praw do powrotu do Palestyny i do od 
budowy w niej życia narodowego. O tem mu 
szą pamiętać nasi sąsiedzi arabscy, nawet ci, 
którzy pragnęli rozlewu krwi naszej.

Stanowisko prasy arabskiej jest o tyle cha
rakterystyczne, że i ona zwraca się przeciwko 
administracji brytyjskiej, ‘zrzucając na nią i na 
Żydów winę wypadków. »,FeIestiR‘‘ potępia 
napady, ale twierdzi, że były one niemożliwo
ścią, gdyby rząd zachował się należycie i gdy
by nie nastąpiła prowokacja (? ) żydowska. Bil*, 
ne wrażenie wywarła w kołach arabskich e- 
nuncjacja sir Chancellora, zrzucająca winę na 
Arabów. Osłabiła ona nieco ataki nacjonalistów 
arabskich. Prasa arabska sprzeciwia się także 
komisji śledczej wysłanej przez rząd angielski.

Na podstawie prasy hebrajskiej można po
niekąd odtworzyć także nastrój, panujący obe
cnie wśród jiszuwu żydowskiego. Panuje tam 
jeszcze ciągle silne wzburzenie,^ąle powoli ży
cie wraca do normalnego trybu. Oto no. czy
tamy o zebraniu żydowskich członków Lfoy han 
dlowej w Jaffie w sprawie sytuacji w przemy
śle i handlu. Wedle opinii fachowców przemysł 
nie ucierpiał wcale i pracuje w dalszym ciągu. 
Handel natomiast znajduje się w zastoju, ale 
jest to zastój chwilowy. Skoro tylko zostanie 
przywrócone bezpieczeństwo w miastach i na 
drogach, stosunki handlowe będą nadal bardzo 
ożyw?one, W  Tel Awiwie zaś ma odbyć się 
wkrótce walne zgromadzenie plantatorów ży
dowskich w sprawie eksportu produktów w ńaj 
bliższym czasie. W  osadach rolniczych praca 
odbywa się normalnie Jiszuw  palestyński już  
znow u prcutje.

bromowe so ia n M  G O C Z A Ł K O W IC E ™  * " wS<**kpow. Pszczyna.
Od 20. 
Pokoje

W Y J A Ś N I E Ń

lerpnia 1929 całodzienne utrzymanie 7 zł. 
od 2 50 do 6 zł. —  Kuchnia rytualna.

U D Z I E L A  Z A R Z R D  Z D R O J O W Y .
u
II

W IADOM OŚCI Z KRAJU

Dalszy wzrost frekwencji 
na nnjach lotniczych

Ruch na na szyi h. linjach powietrznych osicjgutf 
w  Qierpniu cyfry rekordowe. Samoloty przy peł- 
nem bezpieczeństwie dokonały 701 lotów, przela
tując przecirzeń 169.821 kim., przyczem przewio
zły 2.588 pasażerów, 45.729 kg. towarów (fracht 
12.032, bagaż 30.348 kg., gazety 3.349) i  3.205 kg. 
poczty. W  cyfrach powyżs^jch uwzględniono je
dynie loty normalne i dodatkowe, nie wliczając 
lotto* innych (technicznych, próbnych itp.)

W  ciągu ostatnich miesięcy ruch na linjach lot
niczych wzrasta ustawicznie w  bardzo sLlnem 
tempie, w  porównaniu zaś z rokiem 1928-ym frek 
wencja pasażerska wzrocła juz dwukrotnie.

W  bież. miesiącu samoloty kursują codzienni# 
względnie dwa razy dziennie na linjach: "Warsza
wa1—Poznań, Warszawa—  Katowice— Kraków, 
Warszawa— KraLów— Katowice, Warszawa— 
Lw ów  Wrszawa— Gdańsk, Katowice— Poznań, 
Katowice— Kraków, Katowice— Brno— Wiedeń, 
Kraków—  Wiedeń i Poznan— Bydgoszc*— 
Gdańsk.

LEKARZ STRZELA DO EGZEKUTORA. Ze
Lwowa donoszą: Kamienic i przy ul. Potockiego 
64 we Lwowie była w  piątek popołudni- wiogw* 
nią strzelaniny, która oma! nic miała ti -dgicLnn- 
~fi zakończenia. U  zamieszkałego w  tym domu 
lekarza dr. Tomaszewskiego zjawiły się orgaui 
sądowo egzekucyjne, celem przeprowadzenia e- 
^zoKuoji. Gdy dr. Tomaszewskj a n t  nął drzwi 
od wewnątrz i odmówił otworzenia ich, aprowa 
dzooo ślusarza i posterunkowego. W  momencie, 
gdy ślusarz otwierał drzwi przy pomocy narzędzi, 
rozległy się z mieszkania strzary rewolwerowe^ 
które na szczęście chybiłj. W  związku z zachował 
nietn się dr. Tomaszewskiego przybył na miej
sce komisarz policji w asystencji Klina poste, mi
kowych, wobec któi ych dr. Tomaszewski ustąpił 
i drzwi otworzył. O zajściu spijano norce. A  1 
sprawę skierowano do sądu.

ZNOW U KATASTROFA LOTNIOZA. Na polach 
wsi Reuiwiuy (pow. , /piński) spadł Sauiokrt i  
pułku lotniczego i został zdruzgotany. Dwaj pi 
lor i, oficerowie Grabowski i Iwanicki odnieśli 
ciężkie obrażeni i. W  czacie pracy nad zbieraniem 
szczątków samolotu, zrąieziono w  krzakach 8- 
leiniegu pastuszka Grzegorza Filipowskiego^ ttó* 
ry z przestrachu zaniemówił i przesiedział w  uh  
i osiach 2 dni i 2 noce bez pożywienia, nie mąfąd 
odwagi ruszyć się z jniejscal

Z GIEŁDY
Giełda warszawska

Warszawa, 14. 9 PAT  Akcje: Bank Polski 17S,
175 i jedna czw., 174 i trzy czw., Bank Zw. Sp. 
Zar. 78 i pół, Cegielski 41—40 i  pół.

Pożyczki: 4-proc. prem inwest. 120, 120 i pól, 
120 i jedna czw., 5(-proy. dolarowa 80, 5-prcc. 
koEwersyjna 49 i pół, 8Jproc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.88 i pół, 8.90 i pół, 8.86 i pOł. 
Dewizy: Belgja 123195̂  1241216, 12364}, Holamdja 
357.45, 3'8.35, 356.55. I ondyn 43.22 i pół, 43.J3, 
43.12, Nowy Jork 8.00, 8.aG, 388, Paryż 34.89, 
34.98, 34.84. Praga 26.38 i trzy czw., 26.44 i trzy 
czw., 26.32 i trzy cziw., Szwajcar ja 171.77 i pół, 
172.29 i pół. 171.34 i pół, "Włochy 46.65, 46.76 i 
pół, 46.53 i pół, Marka mem. 212.30.

Giełda -foznarska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 14. 9. 1929. 

Ży to nov e od 24 i jedna czw. do 25 i jedna czw., 
reszta kursów bez zmiany. Tendencja spokojna.

Giełda rurjfcliska
Zurych, 14. 9 PAT. Paryż 20.31, Lo„dvn 2516 

i jedna czw., Nowy* Jork 5.19.20, Belgja 72.15, 
Włochy 2715, Iliszpanja 76)55, Holandja 208.10, 
Berlin 123.59, WTiedeń 73.10, Sztokholm 139.05, OŚ 
sio 138.25, Kopenhaga 138.25, Sofja 3.76, Praga 
15.36 i pół, Warszawa 58.25, Budapeszt •
pół, Białogród 9.12 i jedna czw., Ateny 6.72, Ki«n- 
s tan ty no poi 2.50, Bukareszt 3.08. Helsingfors 1305 
Buenos Aires 217.75.

Giełda wtedeftika
Wiedeń, 14. 9. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

168.83—169.33}, Budapeszt 123.77—124.07, Londyn 
34.38 i jedna ósma do 34.48 i jedna ósma Nowy 
Jork 709.15— 71165, Warszawa 79.48—79.7c, Zn- 
rych 136.56—137.03, Amerykańskie 707.10-711.10, 
Niemieckie 168.58-169.18, Francuskie 27.65— 27.81 
Włoskie 37.09—37.25, Pol ikie 7935—79.15. G u A ie  
20.95-21.07.
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i polecam uadal usiugom P. t .  Klijcrtom  mój 

2 A K t A b  K R A W I E C K I
ędzie wykonuję wśzelkió roboty według naj
nowszych żuruali. Ma t e r j a ł y  ż ag ran i c z ue  

i kra owe stale r.a składzie.

fh ^RśSfBER, fśł?AKOW. UL. STRaTOM L. 9

i iB P .W M & ju^jre

10KI MALWOWE
I W I Ś N I O W E

oraz inne gatunki dostarcza 
po fanjEth bcrHOhkirercyjnych

URM A

M E N D E L  U L l ł T r  
( ABRAHAM BLUtt

KR AKÓ W  XXII 
ul. S ta ro m o rto w u  i, 1

Ha Sudanie wysyłamy ceuhiki. 
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BirOnALTER 2  pra
ktyką poszukuje posa
dy biurowej lub maga- 
zynier8kiej. Zgłoszenia 
uo Adiu Now. Dzi#n. 
pod Absolwent Aaa- 

' demji Handlowej".
I 2324*

H. BORNSTEIN
zAKŁAb KRAWiECKI -  Poselska Ul
wytwuńe w ndk ló  roboty wedbi& najnowszych 
m a t ,  Warudkl dt^odu j. —  Na skład Jo materiały 

■rtjoCe i aaghmloaoe w najlepszym gatunku.

Lott’ Koral i
obecfiie 

KOHK i HENePEI G 
KfiAKÓW .GRODZKA,9 
poleca na sezon obecny 

wszelką 
g a rd e ro b ę  dziecięcą
dla *Jiłopców i dziewcząt,

Specjalność:
mu n d u r k i  szkolne

Dla P. T. Urzędników ulfi 
W śpłataoh, 23B z

ODSTĄPIĘ 2 pokoi ka
dmie w  PodgduBU Kfh- 
Sjetaiego 2o, II. piętro na 
prawo. 236 lx

M m w ego
i  g ły w ry n y

*6 i y

zawiera jeden kilogram olynn^ab A 
dcbrOei mydia „Kdiiontay s JiUDtcH' 

A więc: czyjre tłuszcze ftJaloe, drwc  
glu.crynw, ]akH Zatfiua ktldy b ( R  

de pielęgnowania ciry, przyjemną w 
zapachu Żywicę I subtelną perfmną 

w- wszystko tu otrzyma SkAuowna 
Pani kupując za droony wydatek ka

wałek tego szlachetnego mydła. Qzjękj 
tym zaletom, mydło „Kolfontay” nigdy 

nie może oyć dośclgnione. i dlatego 
pierze też tak delikatnie I przyjemnie.

Nie kupujcie. Szanowne PaiO. nigay 
tak zwanych „tanich" mydeł, ktAre 

są „tańsze" o 10—2G grOiży na kilo 
bo naprawdę mc warto, jeżeli się roz

waży, na Ile to Zgorszenia 1 szkody 
się narazicie. Za myaio „Kotłontay 

z pralką" gwarantuje się w  zupeł
ności.

*

Mydło

IHttsh
Złoty medal na Wystawia w if. .lewicach 1927. — Zastępca na m. Braków*

S. Gollaieitt, Krakó w, Jc zefióika 30. -  Zastępca na HałopolaLai H. Gleicber. Tam®*

“  K e h E s m a  ^ i w l i r t i a  t a n e l u i  *

R O Z W Ó J TO W AR ZYSTW A UBEZPIECZEŃ NA Ż Y L E

»FENIXS«
o d  roku 1913 3398a

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundukze gw atancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733.268-07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628-18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91

1925 „ 825,335.72730 „ 47,493.490-19 . 97,067.467-40

1926 „ 188,128.604-71

1927 ,  1.763,294.069-88 „ 79,495.425-27 * 242.384.294-26
1928 . 2,234.919.643-75 „ 106,846.283-09 . 302,639.089 96

F IL JE :

KRAKGW. Gertrudy S, CIESZYN, Niemiecka 1. 
LWÓW. Kościuszki 8, BIELSKO, Kcluowa 2.
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KRONIKA

Y schód  

*toóca  

09

Wrzesień

1 5
N iedzela  

10 Elul 5689

1 Zachód 
słońca 

17 nu 54

k i i  wybór prezydium krakow
skiej Izby handlowej

Wiauomo na zarządzenie p. Ministra Prze
t a k  i Handlu odbędzie się uziś w  niedzielę, 

1 j  łUu. o gocL. 11-tej pizedpołudaiem w głów  
■ uli obawl Izby handlowej i pr-emyslowej w 

rie przy ul. Dłogiej 1. 1 ogólne zebranie 
nowjwybranych, nominowanych i W -  
ozaonKÓw krakowskiej Izby przemy- 

**w o  rwdtowej, ctlem dokonania wyboru pre- 
**** i  dwóch wiceprezesów.

Kto wygrał na loterii ł
-..w : szoŁ.ym dwu ciągnienia 5-tej taiasy 19-tej lo- 

państwowej padły następujące większe wygra 
(częściowo pirzez nas już'wczoraj podane): 

Miu.000 ZL nr. 116815.
<*M>00 zł. nr. 154118.
* jhw zł. nir. 103092.
PO lO.OflO zl n-ry: 132385, 141005.
Bo 5.000 zł. n-ry: 113711, 119528.
Bo iUO l zł. n-ry: 12291, 38488, 51500. 87694, 92811 

*8 4 , 119628, 128656,. 151477, 156911, 181147, 1«?02S. 
łfó z.000 zl. n-ry: 37 703. 117226, 152962,.

1000 zł. n-ry: 8855, 23624, 36069, 38640, 48111, 
-»46, 7736i, 906OuO, 93749, 99805, 101049, 1019S6. 

*17537. 129644, 138502, 139620, 144454, 145567, 160921 
»&40, 180945, 184822.
po 600 zł. n-ry: 12587. 14993, 26993, 29043, 34605 

W p ,  49134, 51958, 58817. 61597, 79759, 85590, 86016 
ffjłl.. 94321, 10o247, 111310, 111893, 113756, H525> 

116541, 124425. 128563, 133/83, 135467, 1431'5
J*748, 144009. 152220, 153056, 158956. 159006. 153144
**68łu, 177458, 179546, 186843, 181422, 184948.

*  O  ..  ..

jjff? ZBłoWK A ULICZNA ŻYDOWSKIEGO FUN  
Jw aZr NARODOWEGO W KRAKOW IE odbę- 

się we wtorek, dnia 17bm. Obecna imigracja 
^P a le s ty n y  i wzmożony ruch kólonizacyjny wy
ł g a j ą  wielkiej rezerwy ziemi. Ludność żyduw- 

hojiiie złoży więu datki przy stolikach na ten 
cel.

SZKOLĄ NAUK  POLITYCZNYCH przy Wy 
ale. Prawa U. Jag. Zapis na rok szkolny 

rozpocznie się 1 pnźdz.ernika w SeLretar- 
■ 98 Szkoły w  gmachu Bursy Akademickiej przy 

jjh Garbarskiej 7, I. p. sala 65, a zesranie zam- 
**dęty 3l 10. Bliższych infor.nacyj udziela sekre- 

fal Szkoły w  godzinach urzędowych. Program  
J^jkładów na rok 1929/30: Prot. Rostworowski: 

Narodów, prof. Dyboski: Współczesne Siany, 
zjednoczone^ prof. Sama: Prawo konsularne,

Smoleński: Polityczna geogiafja Polski, 
Prot. Heyded. Zycie gospodarcze Polski, doc Lo- 
5fiski: Bogactw a kopalne Polski, doc. Starzewski 
*Yawo politycznie porównawcze (Włochy faszy
stowskie, Runwmja), doc. Jedlicki: Współczesna 
Belgj_ i Holandja, doc Feldman: Historja dyplo
matyczni 1815 1871, dr Grzybowski: Studja geo- 
tofetyczne i prof. Scełle: Histoire d|plomaitique 

— 1914. Oprócz tego: lekcje języka francuskie- 
obowiązujące d)la wszystkich słuchaczów.

—  AUTOM ATY DO MYCIA RĄK. Do W ar- 
tofrwskiego Urzędu patentowego zgłosił podanie 
WBedstawicLel wielkiej belgijskiej fabryki auto
matów na ustawienie w  śródmieściu automatów
de mycia rąk. Automat toki za poprzeJniem wtzu
j^tiem 10 groszy wy zuca mały kawałeczek my- 
- ■ oraz specjalny papier no wysuszenia rąk. 
/^Brukseli podobne automaty cieszą się wielkiem 
^Wodzeniem Nie wiadomo jednak, czy magistrat 
to Warszawy uważać będzie za koniiciznc wpro- 
^flzen ie tego rodzaju udogodnienia.

SPRZEDAŻ SZPITLA KASY CHORYCH? 
donosi ,Naprzód", komisarz rządowy krakow 

-kięj Ka< y chc.ycn p. dr. Kolkit wicz zamierza 
tyrzedać mnach szpitalny, wzniesiony przez Ka- 
*9jchorycłi na Prądniku Białym. Szpital ten, któ- 
"JBó bodowa zorteia przeprowadzona dzięki pod
wyższeniu wkładek ubezpieczeniowych, miał być 
* Jyiosną 1990 r oddany do użytku członków kra- 
^W skiej Kasy chorych. Zarazem „Naprzód" roz- 
^**W la się x drem Kolkh Wi< jem z powodu naby-

Z  S A L I SĄD O W EJ,

Przed ławą przysięgłych w  sądzie krakowskim 
stanął wczoraj 34-letni Józef Ptasiński, górnik 
z L ibiąża małego, oskarżony o zamordowanie 
swej żony Tekli. Czynu zbrodniczego dokonał Pta 
siński wedle uzasadnienia aktu oskarżenia z po- 
woau niechęci do swej żony i utrzymywania sto
sunków ze służącą Elżbietą Norysówną, z którą 
żył jeszcze przed swym ślubem w  listopadzie 
1927. Wobec kilku osób Ptasiński wygrażał się, 
że żonę zabije wzgl. utopi, poczem ożeni się z No 
rysowną i wyjedzie zagranicę W  niedzielę, dn. 
25 listopada ub. r. Ptasiński namówił żonę, by 
poszła z nim w  odwiedziny ao siostry swej Joan
ny Porwitowej w Dębie, w  odległości 56—  ki
lometrów od Libiąża. Popołudniu Ptasińska chcia 
ła wracać do domu ze względu na zamknięte w  
izbie dzieci (z pierwszego małżeństwa Ptasiń- 
skiego), jednak oskarżony przetrzymał ją do godz. 
5‘30 wieczorem tak, że gdy wychodzili, było iuż 
ciemno. Wracających odprowadził szwagier Por- 
wit, przyczem Ptasiński szedł za żoną i za Por- 
witem, stale zwalniając kroku. Gdy to Porwit 
zauważył, pożegwł się z Ptasińskimi i wrócił oo 
domu w  przypuszczeniu, że Ptasińskiemu chodzi
0 to, ny Porwit nie szedł z jego żoną.

Do domu wrócił Ptasiński sam, dal dzieciom 
jeść, poczem około godz. 1-łej w  nocy udał się 
do matki swej pierwszei żony, Anny Bisagowej 
z żądaniem, by poszła z nim do Dębu, przyczem 
wyjaśnił, że żona jego czując się słabo, zawróciła 
z drogi i poszła do swej siostry do Dębu, poleca
jąc mu, by poszedł do domu i nakarmił dzieci. 
Gdy Bisagowa odmówiła jego żądaniu, Ptasiński 
wrócił do domu i cala noc spędził bpzsennie, prze 
chadzając sie do oświetlonej izbie. Nazajutrz o 
godz. 4‘30 rano poszedł do swych teściów Szopów
1 opowiedział im, że żona w  powrotnej drodze 
wróciła do Debu, na oo teściowie czynili mu -wy
rzuty, że kobicie, będącą w  ,-ym miesiącu ciąży, 
zostawił samą w  octludnem miejscu. W  odpowie
dzi na te wymówki Ptasiński odezwał się, że

„ona była silna, mocno dźwigam worki“.
Ptasiński udał się z teściową na poszukiwanie 

żony, jednek nie spotkali jej ani po drodze, ani 
też nie zastali jej n Porw-iłów, do których Pt.a- 
sińska wcale nie wróciła. Dopiero nazajutrz, gdy 
Porwitowa wracaia z Libiąża do Dębu, spoitrze* 
gła w kanale, odprowadzającym wodę z kopalu., 
zwłoki swej siostrjf zanurzone w  wodzie, w od- 
legl DŚci około 8uu metrów od mostku, przez któ
ry prowadzi droga z Dębu do Libiąża, w miej
scu zupełnie odiuonem, odualo-nem o 3—* kilo
metry od najbliższych osiedli. Wedle orzeczenia 
lekarizyT- znawców Ptasińska poniosła śmierć 
wskutek urazu, zadanego w  głowę tępem twar- 
dem narzędz.ein, od którego to urazu nastąpiło 
złamanie kości Czołowej i krwotok wewnątrz* 
mózgowy.

Podejrzenie o popełnienie morderstwa skieroww 
ło się przeciw osk. Ptasińskiemu, przeciw któ
remu przema wia cały szereg napi o w odzony ch 
wyżej poszlak. Oskarżony wypiera się winy, za
przeczając, jakoby wygrażał się żonie i  Jakoby 
ich pożycie małżeńskie Dyło złe. Co do krytyczne
go zajścia twierozi oskarżony, że żona jego po 
przejściu przez mostek na kanale sLarżyła się na 
zimno i ból głow: i kaiZała mu iść do uzug do 
domiu, sama zaś miała wróaić do Pory.itów. Po- 
zatem twierdzi oskarżony, że żona kilkakrotnie 
wyrażała zamiar pozbawienia siię życia

Zeznania przesłuchanych na wczorajszej rozpra 
wie św Lądków nie wyjaśniły spr aiWy. M. in. prze- 
słuchano kochankę Pta fińskiego Norysównę, któ
ra pozostaje w a.-eszcie śledczym pod zarzutem 
udziału w  morderstwie i będzie odpowiadać przed 
trrDunałem  orzekającym

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek. Przewo- 
driczy sso. Dworzański, wotują sso. Bu^tcwskl 
i sso. Waictiaiowski, oskarża prok. di’. Muller, 
broni adw. Klimecki, rodzinę zamordowanej za
stępuję advT dr. Rozmarynowicz. ■;

cia przezeń auta osobowego dla celów inspekcyj
nych, oraz z powodu „niezwykle hojnego uposa
żenia"

— ZANIK  EPIDEMJI TYFUSU PLAMISTE
GO. Departament służby zdrowia ministerstwa 
spraw wewnętrznych stwierdza, że epidemja ty
fusu plamistego w  kraju wygasła. W  ciągu osta
tniego cziisu zanotowano w  Polsce zaledwie dwa 
wypadki tej choroby

—  K R W AY E „WIECHOWE". W  p.ątek w  go
dzinach popołudniowych w  czasie zabawy na bu- 
dowSe domu przy ul. Gromadzkiej (wieebowe) 
powstała, awantura między Franciszkiem i Stani
sławem Markatem ząm. przy ul. Płaszowsikiej 31 
a Stanisławem, Antonim, Romanem i Rozalją B il
skimi, 'murarzami, przyczem został ciężko uszko
dzony na ciele Antoni Bilski, oraz lekko uszko
dzeni Antoni, Roman i Rozalja Bilscy. Zawezwa
ne pogotowie ratunkowe przewiozło Antoniego 
Rilskiego do szpitata św. Łazarza, zaś resztę o- 
patrzyło na miejscu.. Mańkutów aresztowano.

—  OBŁAWA. W  piątek między godz. 6 a 11-tą 
przedpołudniem przeprowadzona została na te
renie miasta Krakowa obława policyjna, w czasie 
której doprowdzono ogółem 68 osób; z tego przy
trzymano 25 osób za różne przestępstwa, jak pod 
zaTzułem kradzieży, włóczęgostwa, opilstwa, prze 
kroczenie szopa su, dozuj u policyjnego itd. Re
sztę po stwierdzeniu tożsamości osoby zwolniono. 
Nadto 4 doniesiono za przekr. ust. przemysłowej 
i przekr. przepisów meldunkowy< h. oraz 9 uka
rano doraźnemi mandatami karnemi za przekro
czenie przepisów administracynjych.

— ARESZTOWANIA i  KRADZIEŻE. Lewko 
Adam (lat 20) robotnik, zam. pi-zy ul. Nadwiślań
skiej 4 aresztowany został za kradzież wyrobów  
cukierniczych wa-tcści 600 zł na szkodę Włodzi
mierza • Szogaja, zam. przy ul. Stolarskiej 13. —  
Jarosz Józef (lat 27) fryzjer, zam, w  Woli Du- 
chacikiej aresztowany został za usiłowaną kra
dzież kieszonkowa na szkodę Józefa Wicherka. — 
Filipowicz Włodzimierz (lat 220) zam. przy ul. 
Ciemnej 1, aresztowany został za usiłowaną kra
dzież 1 pary trzewików wartości 20 zl na szkodę 
Taiiby Neuhof zam. pi zy ui). Rabina Meiselsa 22. 
—  Żyła Wincenty (lat 30) robotnik, zam. przy ul. 
Skawińskiej 13, aresztowany, został za współu
dział w  kradzieży paczki gum na szkodę fabr3"ki 
„BersO(n‘,. — Panaś Jan (lat 21) robotnik, are
sztowany został za kradzież 20 pudełek sardynek 
wartości 24 zł, na ozkodę nieznanego narazie po
szkodowanego

BEZPŁATNY ABONAM ENT
Szczegóły

w Bibliotece Literackiej
Kraków, Strądom 19

— UBEZPIECZENIA z korzyściami dis. Ź. F. N,
przyjmuje i udziela wiszeMcb wyjaśnień p. Jc*.- 
cliim Neiger w  Towarzystwie Ubezpieczeń „F*- 
nitó“, pizy ui. Gertrudy 8, te«ei. 273 i 3318.

—  -o— —

— ZEBRANIE SJONSKJEJ PARYJI PRACY  

„HITACHDUT“. Dziś w niedzielę o godz. 8-mej 
wieczorem odbędzie się w  lok alu „Merkaon ' Kra
kowska 41 zebranie członków SPP. Hltacbdiut z re 
f era tern tow. J. Lewiego z ł odzi n. t  : Nmjs. j
stanowisko wobec aktualnych pj oblewów sjonl- 
zmu".

Czy Aguda wstąpi do j,rew'sh 
Agency?

W i e d e ń .  (ŹAT.) Na posiedzeniu kongresu 
Agudy odbyła się debata nad zagadnieniem wy 
chowania religijnego. Mówca podkreślił za
sługi dra Doutschlendera na polu wychowania 
ortodoksyjnego.

Na ponołudniowem posiedzeniu zakończona zo 
stała debata nad sprawami wychowana. FrzysW 
piono do dyskusji nad zmianami w statucio 
stronnictwa.

Jak się dowiaduje przedstawiciel ŻAT. spra
wa ustosunkowania się Agudy do Agencji 2ja- 
dowskiej nie będzie omawiana na plenum kon
gresu, lecz załatwiona będzie na komsji. Praw
dopodobnie przyjęta zostanie uchwala w spra
wie podjęcia rokowań z władzami Agencji w 
kierunku umożliwienia Agudas Israel akcesu 
do Agencji.

M l i i u iii
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DE5 ENIOWE C „p . 4. „ i™ , Georgette,
Muosseline, Fulary towary DOM JEDWABIU T U R K E L i  SM

OL. FLtŁJJtóStA Ł. W

Z MODY .

U wrót sezonu jesiennego

Homo*. •iwataoam, zbtitft ak« nieubłagana ie- 
A. 1 chociaż mam ciężku rawtać sóc z  latem, mu 

•kur pogodzić aite z tent, że zarówno w  przyro- 
4bm, lak I w  4wiec» mody napotykamy już na 
gEowseych zwiastunów. Nam kobietom, łatwiej- 
Wctn atafa afa to praefacfa z radosnego, pełnego 
gorących promieni słonecznych łata, do smutnej 
I  powafaat jesieni. Bo toż zajęcia nam nie brak.

Trzeba sic szybko decydować na kupno pła- 
■ £ u  jmfamego, a tmdno aie zorientować w boga 
«•( toaii bronzawawycł1 odcieni, tak modnych obe 
•Ufa, A 1 wybór odpowiedniego tazona nastręcza 
p rvw  taudnoścŁ 

Obole afabionycłt, jak przedtem fasonów pro
stych z pasŁawi, pojaiwia efa nowy model płaszcza, , 
•  lekko wciętej Baj) 1 podniesionym do naturalnej 
wyaolooicl stanie, dułem zai teWoo kloszowy. Nie- 
aule) jednak proste, gładkie fasony będą bardzo

Rycina nasza przedstawia parę najnowszych mo 
d«U plaszazy ielesunych, bardzo eleganckich, a 
toronmych.
«<nM B), to płaszcz z modngo materiału „Tweed" 

▼ kratę, którego gtówrą ozdobę stanowi wszytka 
przedarta, wierzchem nastefonowana 1 przeciągniętą 
tz do kieszeni. Wyraźne zarysowanie tej wszytki 
przez przedłużanie jej i wierzchnie stębnowanie 
jest obecnie bandzo modne i nadaje płasizczom — 
trtłmo rozweTzeniia dołem kloszami —  smukła ! w y

/Uniżającą linję. Dwurzędowe zapięcie i wąski męski 
kołnierz dopełniają całości.

Podobnym do modelu B, jestt model D), gdzie ró 
wndeź widzimy wyraźnie zarysowano wszytki 
przednio, aż do dołu płaszcza przeciągnięte.

Oba płaszcze mają charakter sportowy, podkre 
ślony jeszcze przez szeroka* kieszenie I mankiety 
przy rękawach.

Nieco odmienny od tych dwóch jest model C), 
przybrany bogatym futrzanym kołnierzem ł wyso 
ktemi, do łokcia sięgają c«n i Łutrzanemi mankfeta 
mi. Te ostatnie ią bardzo modne J będą miały przy 
wiszystkich zimowych płaszczach zastosowanie. 
Kołnierz jest wysoki, miękki, przylegający do szy 
JL Zauważyć musimy tutaj, te futra, odgrywać be 
da ważną rołę przy płaszczach praktycznych spor 
towych, jak J przy eleganckich modelach popchał 
ni owych. Nie muszą to być nawet drogie futra, 
gdyż dzisłeisza wiedza kuśnierska potrafi stwarzać 
przepiękne kreacje z skór królików, zajęczych J kb 
tów„ które łudząco naśladują i zastępują dróg o cen 
tve futra. /•

Sylwetka płaszczą popołudniowego —  model A) 
—  przypomina niejednokrotnie suknię wieczorową. 
Najczęściej spotykamy klosze zebrane z samego 
przodu kokardą z tego samego materiału, co 
płaszcz. Płaszcze te robi się przeważnie z rjnpsu 
lub aksamitu, a przyozdabia szerokim kołnierzem 
1 mamklełamł z ftitra.

dnęła mnie po francusku, i ogromnie się uc*' 
szyła, że może się ze mną porozumieć.

Rasowa, piękna Sefardyjka, lat 37, brOu?JM 
o czarnych pięknych oczach i czarnych 
sach, wysoka elegancka postać. PrzediJ®*^ 
się: Dudu Naszaszibi.

— Co panią iączy z arabskim burmist»Sfa? 
Jerozolimy?

— Szeik Al-Naszaszibi — to mól mą*
Pani Naszaszibi szukała mieszkania aa

letni w pobliżu morza. Wskazałam Je), t o f  
sąsiedztwie odemnie jest do wynajęcia * w r 
wieani dla niej lokal.

Wynajęła wskazane przezemnit mieszkaBM 
odtąd stałyśmy się przyjaciółkami.

Poznałam jej dzieci. Miała 3 synów. Nfafrttfj 
sży Józef skończył właśnie „Ecole de f ł W *  
francuską szkolę średnią w łerozolimie,
Jakób, 14 letni chłopiec uczęszzzał do s*W® 
hebrajskiej.

Prowadziła dom ściśle tradycyjny żydów18**' 
W  sobotę zapalała świece, miała oddzielne Od
czynie mięsne i mleczne itd.

Jej najmłodszy chłppczyk rysował na y t& f*  
kich ścianach tarcze Dawida.

Matka i dzieci mówiły z sobą po hiszpai*^ 
(żargon sefardów), starsi chłopcy, którzy & 0' 
dzili do szkoły francuskiej mówili słabo PO ^  
brajsku, zato ten najmłodszy mówił i,,iwrfto 
za wszjsikich.

Pani Naszaszibi wiodła żywot dość wesOłT 
Co tydzień otrzymywała inne upominki od O# 
ia  i jego rodziny. Przesyłano Jej kosze z wto®” 
gronami, gramofon itd.

Co wieczór chodziła do pierwszorzędnych o* 
kiemi, do kin ze znajomymi z Jaffy.

Nie ruszała się jednak na krok bez asy*t* 
swojej przyjaciółki z Jerozolimy, starszej p#®' 
uy-sefardytki, powierniczki serca.

Z tą powierniczkł po:tancwuam rar poga^  
dzlć, by zasrok^ić nłrygujące n.v»e -ytaniai

Skąd ta żydówka do arabskiego szeika? C**1 
. mu utrzymuje dom żydowski? Jak to Arab 

mistrz Jerozolimy zgadza się na to,by 
go kkztałcil kię w  szkole hebrajskiej? i  
pani Dudu jest jedyną żoną szeika?

Przypadek nadarzył się wkrótce. Niebawem 
odsłonił on przedemną tę fascynującą historii 
dwajga kochających się ludzi, należących d® 
odrębnych narodowości .Była to historia dziwt** 
pełna światła i cieni, historja tragiczna, niesa
mowita i niecodzienna.

— Gdzie się poznali? Co ich sprowadziło P 
sobą razemii
. Przybyła wraz z swą matką —  wdowifc^

Konstantynopola do Jerozolimy. Była ubcHfl* 
dziewczyną, lecz nieprzeciętnie, niezwykle 
ną. Poznał ją raz na ulicy w Jerozolimie. I 
był młody, piękny —  prawdziwy arystokrata 
Przyglądali się razem procesji „Nabt Mussa4 
pochodowi Beduinów przez miasto z obnatoP* 
mi szablicami, dziko tańczących po drodze 
Celu — do pustyni Jebnda na grób Nabł M®-** 
(Mojżesza). Mówili z sobą po francusku. CW®4 
pak zaczął Ją prześladować.

(Dokończenie nastąpi.).

MIRJAM W O LM A N S IE  RACZKÓW  A.

Nowa Estera
Wywiad z toną z rabskiego burmistrza Jerozolimy

Jak wiadomo z depesz, w  krwawych wy  
padkach paJesiyfiskiicb wybitną rolę ode- 

. -grał tód ,a*ajWlai Naszaszibi, W  przeddzień 
wyhiiciw powstania. korespondentka pale- 
•tfyójską ..Ewy" nawiązała znajomość z io  
ną ■zeSra-Źydówik.ą,

Tel-Awhw w sierpniu 
Potkałyśmy sie w morzu. Było to o godzinie 

t  tirpc, gdy powietrze. leszcz* chłodne, a na

plaży niema żywej duszy.
Ujęłyśmy się razem z p  ręce 1 weszłyśmy do 

morza z myślą o tęm, by oddalić się od brzegu.
Kąpałyśmy się Jakiś czas, pluskając się ra

zem w modrej, burzliwej toni. Potem ułożyłyś
my się w gorącym plasku na plaży, ukryw
szy przedtem głowy w  cieniu parasolek.

Ona nie umiała mówić po hebrajsku. Zaga-

Streeruwltz ust^pulel
W i e d e ń .  14. 9. (A W ) Od kilku dni n 

mują się w  kołach politycznych uporczywi 
głoski, i e  należy się liczyć z rychłą dy 
kanclerza Streeruwć/tza. Pogłoski te jak 
dzi komunikat rządowy rozsiewane są P1®**' 
radykalne żyw ioły prawicy, które jesto®^ 
wciąż agitują ze  tem, aby ną czele rządu *** 
nął poKtyk bardziej zbliżony do H eta iw © ^ 
niż Dr. Streeruwitz.

itie M i i i
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Wtcólna al cla centrolewu
w sprawie wcześniejszego zwołania Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r  s 2 a w a .  14. 9- (Sin) Dziś o godzinie 
••■30 odbyła się dwugodzinna narada lewicy 
JwsKfej j niektórych grup centrowych. W  na 
>dzii© wzięii udział posłowie: Niedziałkowski 
r r S ) .  Woźnicki (W yzwolenie) Dąbski (Stron 
JJ^tw© Chłopskie), Dębski (Piast), Chaciński 
ICh. D.) i Chąozyński (NPR).

Po zakończeniu narady posłowie Niedziałko 
i Woźnicki złożyli do rąk marsz. Daszyó 

***«©  następującą deklarację:
W  odpowiedzi na zakomunikowaną 

przez p. marszałka Sejmu inicjatywę rzą
du. dotyczącą omówienia sposobu prowa
dzenia prac budżetowych, stronnictwa 
Podpisane pivs*.ą p marszałka Sejmu, oy 
zechciał przedstawić rządowi poitrzebę 
przyspieszenia zwołania sesji sejmowej o 
raz by omówił z rządem Imieniem Sejmu 
wszystkie szczegóły, tyczące się uspraw
nienia prac budżetowych zarówno ze stro 
ny sejmu, jak i rządu.

Podpisane stronnictwa (stwierdzają, że 
Po zamknięciu sesji sejmowej, jedynym or 
Sanem uprawnionym do reprezentowania 
sejmu Jest jego prezydium jz marszałkiem 
Sejmu na czele.

Podpisane: TPPS, Wyzwolenie, Stionni 
ctwo Chłopskie, iklub Ch. D„ Piast, NPR.

O trzym aw szy deklarację, marszałek za w 'a 
®0mił, że przedłoży ją premierowi Switalskie 
biu.
K g

O godz. 5 popołudniu złożył marszałek Sej
mu wizytę premierowi Switalskiemu w  spra 
wie, zamierzonej przez niego konferencji, do
tyczącej traktowania budżetu w  Sejmie. Zara 
zem marszałek Sejmu przedłożył premierowi 
deklarację centrolewu..

Jak się dowiadujemy, premier Switalski nie 
udzielił marszałkowi Sejmu ostatecznej odpo 
wiedzi w sprawie wcześniejszego zwołania 
Izby poselskiej, zastrzegając sobie udzielenie 
odpowiedzi po porozumieniu się z marsz. P ił
sudskim.

Słychać, że na wypadek, gdyby rząd odrnó 
w ił zwołania sejmu, stronnictwa lewicy i cen 
trum zdecydowane są w  tym wypadku zwró
cić się z petycją, zaopatrzoną odpowiednią tlo 
ścią podpisów do Prezydenta Rzeczypospoli
tej.

BJR., Frakcja i Klub Niemiecki 
chcą pójść na konferencję
(Telefonem od naszego korespondenta).

W  a r s z aw a. 14. 9. Siu. Dziś poseł Sławek 
w  imieniu klubu BB oraz frakcji rewolucyjnej 
zgłosił u marszałka Sejmu gotowość wzięcia 
udziału w konferencji zwołanej przez rząd. Po 
dobne oświadczenie złożył również dziś na 
ręce marszałka Sejmu klub niemiecki.

Min. Zaleski medjatorem w konflikcie
fugosłowiansko-bułgarskim

. W i e d e ń .  14. 9. PAT. „Neue Freie Presse“ 
donosi z Genewy, że na obiedzie wydanym 

®rzez ministra Zaleskiego nastąpiło zasadnicze 
dorozumienie między bułgarskim ministrem 
^Praw zagranicznych Burowem a jugosłowiań
skim ministrem spraw zagranicznych Maiinko- 
Mczem w sprawie tak zwanej małej komu

nikacji granicznej i w sprawie wejścia w ży
cie konwencji zawartej w Pirot. Rząd jugosło
wiański postawił za warunek uznania tej kon
wencji utworzenie strefy neutralnej o szerokoś

ci 10 kim. i zlikwidowanie własności ziem
skiej, położonej po obu stronach granicy.

Wielka demonstracja Heimwery
we Wiedniu

W i e d e ń .  14. 9. PAT. Biuro prasowe Heim 
^ebry zapowiada na dzień 21 bm. wielką ma 
&ifestację w  Wiedniu .Manifestacje te zainaugu 
ruie akcję Heimwehry na rzecz reformy kon
stytucji. Na zebraniu stronnictwa Landsbundu 
oświadczył wicekanclerz Schumy, że planowa 
b® na jesień pochody mają charakter propa
gandy pokojowej, mitro to poczyniły władze 
Przygotowania, aby zapobiec .możliwym star

ciom. Środki, któremi rozporządzają władze 
są dostateczne, aby utrzymać spokój i porzą- 
dek. Na przyjęciu paryskich radców miejskich 
wystąpił burmistrz m. Wiednia Seitz przec;wr 
ko Pogłoskom, szeizomym zagranicą o  niepcko 
jach wewnętrznych w Austrji.. Pokojowo uspo 
sobiona większość ludności w  Austrji wystąpi 
przeciwko próbom pogwałcenia konstytucji i 
demokracji.

M o s k w a .  14. 9. PAT. Agencja Tass:
^Qiu 11 bm. ambasada niemiecka przesłała od
powiedź rządu chińskiego na proponowane 
Przez rząd sowiecki poprawki do projektu chiń 
*kiego wspólnej deklaracji. Odpowiedź chińsjc? 
Wrzuca poprawki sowieckie, a w szczególność 
ProjBOzycję niezwłocznego mianowania dyrekto
ra i wicedyrektora kolei wschodnio-chińskiej 

Praz propozycję wzajemnego zobowiązania się

i n  mi inni!
do udzielenia władzom miejscowym instrukcyj 
o przestrzeganiu artykułu konwencji pekińskiej 
przewidującego zaniechanie propagandy i po
pierania działalności organizacyj wrogo uspo* 
scbionych względem jednej ze stron. Agencja 
Tass dowiaduje się, że odpowiedź rządu so
wieckiego będzie niebawem zakomunikowana 
rządowi chińskiemu.

Wa ż n e  n a  s e z o n  z i k o w y
P o w r ó c i ł e m  z za gran icy  1 przyjmuję 

wszelkie zamówienia z własnych i dostar- 
czonych skór według najnowszych modeli

J. W . KUNDEL, magazyn futer
Kraków, Flerjaftska 38 w podwórcu 

tery u « « r  umiarkowano.

Szkoła ieftska roczna 
p rsy sp o sc b . k u p l a c k i a g o

i Kursy Handlowe
żeńskie, męskie, roczne, półroczne

K. Zimowskiego, ul. Jagiellońska 10, 1. p.

w Krakowie. — Szkoła ma prawo: zniżki kolejowe, 
a za dzieci funkc. państw. Rząd zwraca opłaty. UlCBs

•itr. 1S

f\ Dewey przygotowuj już 
raport za UL kwartał

W a r s z a w a .  14. 9. (A W ) Doradca rmanso 
w y p. Dewey odbył dziś dłuższą konferencję 
z wyższymi urzędnikami ministerstwa skarbu, 
w sprawie przygotowania raportu za ill-ci 
kwartał. P. Dawcy po wykończeniu raportu 
opuszcza z końcem bieżącego misiąca War sza 
wę udając się samocnoaem ao Włoch gdzio 
przebywa jego rodzina. Powrotu p. Dewey‘a 
należy się spodziewać się z końcem październł 
ka.

Ciągnienie loterji klasowej
Siódmy dzień.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W  a r s z a w a .  14. 9- (Sin) Dzisiaj w  7-mym 
dniu ciągnienia główniejsze wygrane padły na 
następujące numery: Po 60.0U0 zł. na nr. 66141 
i 33709, po 25.000 na nr. 5831, po 15.000 zł. na 
50030, po 10.000 zł. na nr. 16868, i  39820-. po 
5.000 zł. na nr. 40965, 83161.

Konferencja państw naddunaj* 
skich z udziałem Polski

W i e d e ń .  14. 9. PAT. Dzienniki donoszą * 
Genewy. Czynione są poważne usiłowania, aby 
w na jbliższym czasie zwołać konferencję WSZ3A< 
stkich państw naddunajskich, jakoteź Polski I 
Grecji. Celem konferencji będzie uregulowanie 
wszystkich spornych kwestii odnoszących się do 
wojny, a mianowicie kwestii długów, kwestii o- 
ptantów, zagadnień kolejowych i transportom 
wych, bankowych itp.

  ----

Żydzi nie znieważyli arabskich 
miejsc świętych

Najwyisza rada muzułmańska 
prostufe fałsze

k o n d y n .  14. 9. (AW .) Z Jerozolimy 'donoszą,
iż studenci arabscy wydali odezwę, w które] 
wzywają do proklamowania bojkotu powszech
nego Żydów w Palestynie. Równocześnie najj 
wyższa rada arabska wydała komunikat, w  któ 
rym stwierdza, iż nieprawdą jest, jakoby Żyw 
dzi naruszyli „święte miejsce" meczetu Omara* 
Do czasu tego oświadczenia ludność arabska w 
większości przekonana była, że Żydzi zbesz- 
cześcili święte miejsce Arabów.

Śledztwo w sprawie bomb 
w Niemczech

B e r l i n .  14. 9. PAT. Śledztwo w sprawie za
machów bombowych trwa w dalszym ciągu. Do 
Berlina nadesłano protokół z wynikami śledztwa 
prowadzonego w Attonie. Prasa liczy się z tern, 
iż na podstawie porównania wyników śledztwa 

prowadzonego w Berlinie ze śledztwem al- 
tonskiem policja będzie mogła w najbliższym 
czasie powziąć decyzję co do przekazania częS 
ci aresztowanych sędziemu śledczemu i zwol» 
nienia pozostałych. W  dniu wczorajszym zwok 
nieni zostali zaaresztowani przedwczoraj trzej 
hitlerowcy.

PA M ią TA JC IE l
po powrocie z urlopu wsłąpić do mego składu gdzie 
można zaopstzryć się w kosmetykę wszelkiego 
rodzaju po renach najtańszych — Pizy składaniu 
bonów, lażdymoże zdobyć b«Z|>łatn l« pierwszo
rzędny rozpy lacz francuski. miu
Uwaga na adrest „ P E R F U M E R J A " ,  Kraków, 

KRAKOWSKA 7 (w sieni)

Nowo Otwarty K f ip D T  Vkuchennych,przedpokoi 
magazyn I K Ł D L i l  i pokoji dziecięcych 

w  najlepsze m wykonaniu  po leca  

„ S P E C J A L N O Ś Ć "  Kraków, Sławkowska 12
w podworcu. Ceny niskie. Dogodna waraaki.
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| f f t h w  pwdtfly |
MUNDANTKfi rutynowa 
oą przj iimś* od 1 paf- 
<hi mika. lowufa' Dr.
Tislowatz, Dietta 44. Zglo 
szenia po lS-żym wrze
śnia w godz. popołudmio 
wych.

SILA biurowa, ewej/fu- 
cbue początkująca co 
szkolą handlową, &iUv- 
5rafia, poszukiwana. —- 
Zgłoszenia poi „Począt
kująca", „Prasa". Kra
ków, Karmelicka 16.

2399sa

PRZYJMĘ od zaraz Jos 
pedjenta z M ? j galan
terii: Marek Czo,oj>, Kra 
ków, Szeweka 13.

2419er

EKSPEDJENTKA c dzia 
cu btawatoajge. ewec-tat- 
klnle prałutyKanu'., po- 
tw ebw  zaraz: W i  cit, 
n u  jafiska 36. z<- sr

POSZUKUJE mo ncscP 
>nl i jrfkriM panienki < a 
sklepu gdamieryijnego — 
przy ulicy Zygmunt* Aa 
gusta 6, róg Topołowei 

_________________ 14v8g

ZDOLNA paohnk^ Wb 
Jtfopca *  dziata gu za* 
łC N .  .co  p*zypi/'>. A. 
Ublcir, Krafcnnfca 12.

l«6g
"  B n T o  POdRBDKTC- 
ł W A  P R a C K  D Ł A  K O 
B IE T  pn.j Zjednoczę- 
M  Kołder żytkwcMch, 
ftjMk (Ł  24 I piętro, 
wokmdnlcry w  wyw*»- 
■  k u u j  pond dla 
wwalkiej pr**/ kobie- 
mJ —- Floro r f r  r 
lo d d u ite  od gn u . 8 i 
pół do 84eJ ■ wyjąt- 
n o  aocct i awiąt iy- 
doonkkh. Pńwl Ję 
pr*eodaweó%. o uf* ■ 
■anto nroktycfc pond 

2263*

| f M i i  9  o n t i n f ą

OSOBA JoFiHrnnw, » |L 
MłwMitka tanu prct 
PargBete i pa'oL BoUe- 
BUgeri w* Wiedniu, w 
BtaiiWe djetykd i radu1 
ud-ago odtj wł«o‘a, po 
U l d :  t . a  t d t  A h t  O  P T I
fctykę szpitalu*, poszu
kuje posady laerowr* 
t A i  w wkfauel łnaty- 
Mtct. jak •żgMttuta, Lecz
mkj i t. p. Zgłoszenia
do Adm. J i .  Ds e ’nC.. 
pod -K. L " . 2381x

PRAKTYKANT t ukóib 
czon* wkołą hardlowa 
poczukult posady. Wla. 
docr^ć pod „Wolina so
bota" do Adrńin. „Now. 
Diieanrika" I498g

1

i 1

URZĘDNIK z trzfchiet- 
ui i praktyką w  branży 
drzewrcj poszukuje po
sady w  tartaku, wzglę
dnie przy wyrębie lasu, 
Łaskaw* zgłoszenia do 
Adm ,N. Dzietkrka" pod 
,JEf‘. 1466g

MEBLE używane o~ 
kazyjnie do sprzedrnia 
Zgłoszenia Kalwaryjska 
88, w sklepie. 3300

r t p m d * 1 I
SWOSZOWICE. W  poi 
billu gmachu kąpielowe 
go położona realność, —  
składająca się ze star
szego domostwa, stodo
ły nowej f p'ękneto pla
cu budowlanego, z powo 
dów f armijnych tanio do 
sprzedania. Informacji u 
dzielił Resta, racja ,,Pil- 
*necboł‘‘, Bielsko— Ry 
nelc. 2377 s

TAPCZANY, otomany 
TozKładand. silony, po. 
dtezkf, poleca lapicei 
Tomisza 4, (obok piać 
SicjflpaA ;k >goy

239f.r

PLA C E T Y  nieprz?
maitalne ua w ozy — 
autowe - czesk lego wy
robu, ceraty, chodniki 

; dywany, dostarcza nai 
j taniej hurtownia Muntz 
j Kraków, Bożego Ciała 
I 19. filja Rynek 5. 2149s

ENF.ROIC7NA, zdolna 
esoba. lat 24, a kilki ifct- 
lis praktykę sklepową 
w branży skórnej, poszn 
kuje posadi, Zgłoszenia 
do Adm. „N Dziennika" 
pod . Poręczanie".

I499g

MI.ODY, zdoi.y -Haz.cn 
f w w h iit na czas świąt 
posady *v Polsce hub za 
granicą. Zgłoszenia: M. 
Dottmaa, Zakopane, Sk? 
bó skl. 1488bp. i

ZEŁAZO  betom/w <■ 
dźwigafy, 'trcgeiyj, ęe 
ment, Lewkowicz, Kt < 
ków, Dietlowska 115 

2167*

OKAZJA! Dwie maszy 
ny do pisania, prawic 
nowe, marki „Remtac 
ton“, tylko po Zł. 550 -  
sprzeda: Skład rndszyr 
do pisania M. LóWen 
Steina Kraków, Zwierr> 
niecka 8, U. .piętro.

240i

f y j a m y
damskie i męskie po 
niskich cenach, sprze
daje Wytwórnie ra
ków, K.o’etek 1, tli. p.

SPODENKI gimmastycz- 
re Zf. 2‘20, koszulki 2‘70, 
pantofle 3*50— 4‘20, oiaz 
wszelkie przybo.ry -jp<k 
towe po niskich cenach 
poler a: Józef Wiurm, Kra 
ków. Szewska 9

1
POKOJU z lmrzYtnaniem 
przy iałteLii&etłtinici rodzi
nie, posuikutje medyk. 
Zgłoszenia poa kom 
fort" Ruich, Szozeoańska 

2395cm

POSTUKUJĘ mieszkania 
przy iintelisenitnej rodzi
nie, z calem lub częściG- 
w>em utrzymaniem. Zgło 
szenra pod „lYian-ia" do 
Adan. „N. Dziennika".

2402x

DO WYMAJĘCIA
ryny. Wiadomość, 
sifcjana 17

sute - 
Seha- 
2409x

■łfMarka Światowa! stawy* 
t  mana od fiat 40 =

Dla 7droivia d z ie c i!
pn er powag, takuśkie zśiecMy.

HAYA hiberJ -■* E n ni^nsr tłir
ifliCtO BYGI£KlCiIL3

Tysiące podziękowajil SETSiŁS
Piątego lvł»ó uhor naidUa Wto PUDBU HAT*

S K A Y .
B łl l— ilł mm WlmlU

OIAŵt fMłfl 1

Ł U . C W

POKÓJ duży z osj-bnem 
waiściem, z  utizjima- 
nietn lub bez, do wyna
jęcia: Starowiślna 36, II. 
piętro na lewo. 1495g

DO WYNAJĘCIA 1 po
kój z osobnem vi ejściem 
na t>Luro Mb pracnwmaę, 
przy ul. Grcdaklej 40, IL 
piętro. — Wiadomość w  
hand/lu win L. Siissera i 
Synowie, Kraków, Poseł 
ska 13. 2A22x

POKOJ z asobnem wej
ściem, duży, sfpnęczny, 
<3 a 2-ch panów kib 2-cb 
panienek, z częściowem 
łub całodziennym utrzy- 
manńem, do wynajęcia — 
Wiadomość: Wawrzyń
ca 16, oficyny, I. piętro.

I Naefia 
I w y (h i> «i'sn le I

STTNOGRAFJł puUkow 
niemieckiej Lzybko, uaj- 
doskonaleł, najnowszą 
metodą, wyucza (zbiór 
lis-tów handlowych) ,u- 
dz’i'.i również lekcyj 
zbiorowych: — Zofia
SchCnssurtówina, Pcdlbrze 
Zfe 2. 14802

ABSOLWENTKA f lofco- 
fji udziela lekcyj języka 
niemieck;ego 1 franou- 
skiego. Zgłoszenia z grzo 
czności przyjmuje: Wein 
berg, Miodowa 20.

1492x

POSZUKUJE akademika 
na popołudniowe godzi
ny do 94etmego chłopca 
Zgłoszeni* pod ,JL H.“ 
do Adm. „N. DzieonOca".

1487g

DOKIOR filozofli udzie 
la lekcyj angielskiego l 
niemieckiego. Kursa Kte- 
ratory l dokształcające. 
Skał*czn* 4, II. piętro na 
prawa 2370*

UDZIELAM leteyi
czątków gry łia f 
nie także starszym P1 
czątkujący.n (z przCsi]' 
waniem) na bardzo P1*' 
stępnych wanirikagŁ K 
Zgłoszefaia od ‘ godż. ^  
Bocheńska 5, Ł vi*Pv’ 
drugie diTitwi n* pr*1

r U Ś l M U
POSZUKUJĘ spótol* *
kapitałem do 2.000 
łarów, celem powięź’** 
nia Utaresi. hairto-wo^T 
taMcznego przy 
liiwszej ulicy. Zgłoszę®*! 
pod „Froratowy" do A®* 
„N. Dziennica".

N A P R A W A  D Y ^
NÓW Dywany f>er**_j 
kfllmy dc naprawy 
mnie .Djrwan" Tk*®** 
dywanów. kJŁinów: •*. 
ków— Podgórze. Kin** 
tramwal A Pol*c» S

r 8*f
kookrt ta i twa 
Nr i6C9.

DR. KRITTENSTE®^ 
zak, ur. 1888 r.,
żnia zgubi osią Icstez ĵ,
kę wojskowa 
PTze* P. K. U. K r ^

|  IWatrymopjąłP*^

P03ZI KUJĘ 
mej InteiRgentneco 
lnb urzedi.Aa *  ł»o*2»| 
nej rodziny. E tiT & fjp  
zapewnlofi*. 
z kompletuen w

rta .n'em we ułałTj W
Fotografia pośidan*-. 
Dyskrecja zapr^Ey- 
Zgłoszeni* pod 
stancja" poote 
B
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